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POZNAN 
już handluje

„H a D e S -1 “
,Dziecko“ FUI u 
na Targach

T  rag iczny  
finał

| połowu ryb
| p rąd em

! RZESZÓW PAP. Dwaj 
mieszkańcy wsi Zarze­
cze w pow. Jasło 29-let- 

i n i Stanisław Krzanow- 
* ski i  22-letni Jan Kmieć 

i  — postanowili łowić ry- 
» by w rzece. Wisłoce w 
) niedozwolony sposób — 
} przy pomocy prądu elek 
> trycznego.
ł Epilog tego rodzaju po 

łowów był tragiczny. Po 
rażony prądem Jan 
Kmieć, poniósł śmierć 
na miejscu.

F a łszyw e
ruble
z  K an ad y

(W Ł.) D z ie n n ik  „T ru d ”  w 
fe lie ton ie  p t. „D o b re  rady 
u.a tu ry s tó w  zag ran icznych”  
przypom ina , że ’■ la  ./oda w- 
s tw o radz ieck ie  zabran ia 
w w ozu w a lu ty  ZSRR z za­
g ra n icy , a także — rzecz jas 
na — w yw ożenia p ieniędzy 
rad z ie ck ich . ł£ażdy cudzo­
ziem iec może na tom iast 
p rzyw ieźć d o w o ln ą , ilość 
w a lu ty  obcej i  w ym ie n ić  
Ją w  ZSRR na rub le .

Pewne b a n k i na zacho­
dzie sprzeda ją ru b le  ra ­
dzieckie pochodzące z n ie ­
w iad om ych  źródeł. Z a jm u ją  
się ty m  m . in . k a n to r  w y­
m ia n y  n r  3 w  B ru kse li, 
raz  oddz ia ł genew ski s 
w arzyszen ia b a nkó w  szwaj 
ca rsk ich .
„T ru d ”  przestrzega, żb uzy 

skane w  te n  sposób p ie ­
n iądze rad z ie ck ie  u legają,

Jednocześnie dzień 
n ik  w skazu je, że w  n ie k tó ­
ry c h  k ra ja c h  czarnog ie ł- 
dzia rze h a n d lu ją  fa łszyw y ­
m i ru b la m i. Jeden z tu ry -  

k a n a d y jsk ich  us ilo -

H Y D R A U LIC Z N Y  dźw ig 
sam ochowy ty p u  „HD S-1” - 
jes t „dz ie ck ie m ”  F a b ry k i 
Urządzeń B u d o w la n ych  w  
Szczecinie. Z a p ro jek to w a ło  
go przyzak ładow e b iu ro  
ko n s tru kcy jn e , a ca łko w i­
cie w y ko n a ło  w arsz ta ty .
D źw ig  te n  je s t os i n im  sio 
w em  te c h n ik i w  dziedzin ie 
szybk ich  p rze ła du nkó w . W  
Polsce zosta ł skonstruow a­
n y  po  ran  pierwszy»

„ I ID S  -  1”  je s t urządze­
n ie m  w ie loczynnośc iow ym .
M ożna używ ać go  ja k o  
dźw igu do różn ych m a te ria  
łó w  (po założen iu specjal­
nego czerpaka i  do  m a te ria  
łó w  sypk ich ), do s ta w ia ­
n ia  s łupów  te le fo n icznych , 
a na w e t Jako kop arkę .
Zna jdz ie  on zastosowanie 
w  tran spo rc ie  bu sk im  bu­
d o w n ic tw u  -  w  PKS, łącz­
ności i  ro ln ic tw ie .

K oszt dźw igu"' w ynos i SO 
-  60 ty s . z ł. zaś przebudo 
w a „n o rm a ln e g o ”  Staira — 
ok. 5 ty s . z ł. W  1961 r .  .
f u b  w ypu śc i osiem „ h d s - kaźną skrzynkę. Fabry- 
l ” , «•» w  1962 r .  100 szt. z a -  ka Urządzeń Budowla- 
m ów ien ia  na  h yd rau liczn o  nych demonstruje go na

OD SPECJALNEGO W YSŁANNIKA „KU-

RIERA” Z POZNANIA

Piękna pogoda, towarzysząca od lat uroczy­
stościom otwarcia Międzynarodowych Targów 
w grodzie Przemysława — w br, mimo jubi­
leuszu —  nawaliła.
W NOCY z soboty na roku odbyła się przed 

niedzielę szalała nad pawilonem nr 1. 
Poznaniem potworna bu Wzięli w  niej udział 
rza, której towarzyszył członkowie kierownic- 
ulewny deszcz. W nie- twa partii i rządu: Wła 
dzielę wprawdzie nie dysław GOMUŁKA» Jó 
padało, ale niebo było zef CYRANKIEWICZ, 
zachmurzone, wobec cze Stefan JĘDRYCHOW- 
go licznie przybyli na SKI, Zenon NOWAK, 
otwarcie XX X MTP kie Eugeniusz SZYR. 
równicy partii i  rządu,
delegacje zagraniczne o- Po przecięciu wstęgi 
raz zaproszeni goście przez premiera J. CY- 
przezornie zaopatrzyli RANKIEWICZA, za kie 
się w parasole i  płasz- równikami partii i rzą- 
cze. du, oraz delegacjami za

Mimo ulewy tereny granicznymi do hali 
targowe zostały dopro- wtoczył się tłum publicz 
wadzone do należytego ności. Towarzyszył zresz 
porządku. Uroczystość
otwarcia MTP jak co (Dokończenie na str. 2)

DŹWIG podnosi po-

Brunatne marki sięgają
pu Szczecin i Wrocław

Amerykański
m ów ien ia  na  nyarauuc7.no / l i i w i  u e u w i i iu  u jv  y u  « u  -  _
dźw ig i samochodowe Już Międzynarodowych Tar- | l ¥ u | f i | f i g jk fft 
do fa u ry k i na p ływ a ją , (w it)  gach Poznańskich. W*

ii'znany
za persona 
non grata

LO N D Y N  PAP. W edług 
doniesień ze S tan le yv ille  
m in is te r  spraw  w ew n ętrz­
nych centra lnego rządu Re­
p u b lik i Kongo, O benye po­
dali do w iad -o .jo.lc i, że 
d ru g i sekre tarz  am basady 
U SA w  Le op o ld v ille , Car- 
lu cc i, k tó ry  p rz y b y ł przed 
parom a d n ia m i do Stan­
le y v il le  zosta ł uznany z i 
„PER SO NA N O N  G R A TA ’ 
i  o trzym a ł po lecenie opu­
szczenia ja k  n a jszybc ie j 
s to licy  P ro w in c ji Wschod­
n ie j.

Wielka manifestacja 
rewizjonistyczna

z udziałem Mmmm
HANOW5ER PAP. Ko- wielkiego spotkania nie- 

respondent PAP dono- mieckich przesiedleń- 
si: ców ze Śląska odbył się

„ Niemcy to także wiec z udziałem kancle- 
Wroclaw, Królewiec i rza Adenauera. Droga

. ___ Szczecin”  — głosi trans do odzyskania Śląska
w a l w ydać je  w  odessie, parent wywieszony nad ma prowadzić zaś po- 
jednakże personel sklepu I bramą terenów targo- przez Berlin jako stoli- 
SieMęaS',1'' P<rtr“ yc wych w Hanowerze, cę „zjednoczonych w 

# (Ex) I gdzie na zakończenie dawnych granicach Nie­
miec’

SEZON letn! na wybrzeżu szczecińskim roz­
począł się w  tym roku stosunkowo wcześnie 
i równie wcześnie doszły nas sygnały o kłód­
kach wiszących jeszcze na wiciu sklepach nie 
tylko pomniejszych miejscowości wczasowych, 
ale także w awangardowych kurortach 
— Świnoujściu, Międzyzdrojach i _ Kamie­
niu. Na molo w  Międzyzdrojach, gdzie prze­
bywa już ponad 3 tys. osób nie ma ani jed­
nego kiosku i co najgor ze. zaczynają się ? 
rysowywać braki w  zaopatrzeniu.

Np. w  Świnoujściu krucho było w  ubiegłym 
tygodniu z mięsem, brakuje wędlin, zwłaszcza 
w sklepach GS-owskich. Poczynione przez han 
del zapasy bardzo poszukiwanej przez letni­
ków szynki konserwowej nie pokrywają zapo­
trzebowania.

Fundusz Wczasów skarży się na brak kasz, 
grochu, fasoli i innych artykułów spożyw­
czych. Tymczasem tuż za pasem mamy kolo­
nie i szybki, masowy napływ turystów i wcza 
sowiczów.

Nic najgorzej jest na razie z warzywami^ i 
sezonowymi owocami. Zdarza się, że ceny ich 
kształtują się niżej niż w Szczecinie, gdyż 
są dostarczane przeważnie z pobliskiego za­
plecza m. in. urodzajnej wyspy Karsibórz.

Pełny sezon rozpocznie się za dwa tygod­
nie. Braki, nie tylko artykułów spożywczych, 
ale także drobnych, sezonowych, wtedy do­
piero wyjdą na jaw. .

Ich i 1' ’ ' 1'  hęd^ tysiące wczasowiczów
1 pracę nic tylko poszczególnych sklepów i przed 
ł siębiorstw. ale także i przede wszystkim władz 
) handlowych naszego województwa.

P R ZEM AW IAJĄ C  A denau­
e r w y ko rzys ta ł sw o je  w y ­
s tąp ien ie  dla ponow ne­
go zaatakow an ia  p o l i ty k i 
Z w ią zku  Radzieckiego, to r ­
pedu jące j p la n y  odw etow ­
ców  n ie m ie ck ich . W iedeń­
skie rozm ow y pom iędzy 
prezydentem  Kennedym  i 
p rem ie rem  Chrvszczowem  
do w io d ły  niestc '. - — m ó w ił 
on -  ja k  w ie lk ie  są nadal 
p rze c iw ień s tw a . Św iadczy 
rów nie ż o ty m  m em oran­
dum  rad z ie ck ie  w  spraw ie  
B e rlin a  i N iem iec. Z  n  
m orandum  tego w yn ika  
całą jasnością , ja k  tw arde 
s tanow isko za jm u je  ZSRR 
dom agając się u trw a le n i; 
stanu rzeczy, powstałego 
w  w y n ik u  I I  w o jn y  św ia­
to w e j. M em orandum  doma­
ga się, by  to . co wówczas 
nastąp iło  -  a w ięc oder­
w an ie  n ie m ie ck ich  obsza­
ró w  na w schodzie i ogra­
n iczen ie  te ry to r ia ln e  naszej 
o jczyzn y , zostało obecnie 
zalegalizowane.

A le  m y  — w yw o d z ił kanc­
le rz  -  n ie  zaakceptu jem y 
n ig dy  rad z ie ck ich  pom y­
słów . Z w iązek Radziecki 
chce nas u trzym ać  w  po­
n iżen iu  ta k  4 lu fo , - ja k  to 
je s t m ożliw e, ząrz- • i jąc  
nam  rew iz jo n izm  r  zam ia­
ry  odw etow e. W iecie jed­
na k  dobrze — . o la ł Ade­
nauer do 7alegaiących plac 
tłu m ó w , do pocztów sztan­
da row ych z godłam i Opola, 
W ro c ła w ia  i  Je le n ie j Góry, 
B y to m ia  i in n ych  -  że nie 
m a an i źdźbła raw dy  w

N aukow e
problemy
S targardu
$  przeszłość 

) teraźniejszość 
& przyszłość

DZIĘKI wspólnej fedn 
cjatywie: SzczecińskiegiOi 
Tow. Naukowego, TRZŻ’.* 
Prezydium Powiatowej 
i  Miejskiej Rad Narodp 
wych zorganizowano 
Stargardzie dwudniową 
sesję naukową, która <xi 
była się w dniach 9 i  10 
bm. Podobne sesje po­
święcono już poprzednio 
regionom Kamienia Po^ 
morskiego i  Kołobrzegu 
— cechą wyróżniającą 
sesję stargardzką by l 
twórczy udział badaczy] 
miejscowych, którzy —* 
obok naukowców szczeń 
cińskich 4- wygłosili sziS 
reg b. interesujących re«i 
feratów, I tak o środo­
wisku geograficznym' 
ziemi stargardzkiej, o ¿¡Ą 
gadnieniach krajoznaw-i 
czych i  turystycznych
(Dokończenie na str. 2)'

Laofański
„szczyt“
— str.

KRYTERIUM — KRYTERIUM..,

„Ciocia 
Lulu«

W ocze k iw an iu  n a  samo­
lo t  C arluoc i zna jdu je 
pod nadzorem  w o jsko w ym  
w  daw ne j s iedzibie konsu­
la tu  U "A , w  S tan leyv ille , 
bez pra w a  poruszan ia  się 
po m ieście.

M in is te r  Gbenye w y ja ś ­
n i ł ,  żc C arlucc i p rz y b y ł do 
S tan le yv ille  bez zezwolenia 
w ładz cen tra ln ych . N ie 
chc ia ły  się one zgodzić aa 
jeg o p rzyb yc ie  ponieważ

A M B A S A D A  A M ER YK AŃ ­
S K A  w  P a ryżu  zorgan izo­
w a ła  d la  Jacque line Ken­
ne dy  kon fe re n c ję  prasową, 
w  k tó re j uczestn iczyć m ia ­
ły  same k o b ie ty , red ak to r­
k i  p ism  kob iecych . M . In. 
zaproszono także red ak to r­
kę dz ia łu  kob iecego jedne­
go z k a to lic k ic h  czasopism, 
podp isu jącą się pseudoni­
m em  „C IO C IA  LU L U ” . Ja- 

_ k ież  b y ło  zdum ien ie  orga-
S tany Zjednoczone n ie  u- n iza to ró w  ko n fe re n c ji, gdy 

ła ją  legalnego rządu Gi-1 „c io c ia  L u lu ”  ©kaizala się... 
ng i. I księdzem .

Na biwaku...
DO KO ŃC A roku  szkolne­

go pozostało ju ż  n few ie le  
dn i. Po w ytężo nym  okre ­
sie n a u k i, egzaminach» cze­
ka m łodzież zasłużony od­
poczynek w a k a c y jn y , A  
tym czasem  w yko rzys tu ją c  
p ię kną  pogodę i  w o ln y  
czas od zajęć szko lnych — 
d la  m łodz ieży organ izu je 
się w yc ie czk i k ra joznaw cze, 
b iw a k i..;

N A  ZD JĘC IU : M łodzież 
szkolna z T ró jm ia s ta  (w o j. 
gdańskie) na b iw a ku  w  oko 
licach S zw a jca rii Kaszub­
sk ie j. -  O ! tu  — grym asów  
n ie  ma, p rzyg o to w an y  w las 
noręcznie ob iad, zam iast ta 
le rzy  m enażki... i  sm aku je 

a lc ie ,„

tych , tw ierdzen iach. ,
„M ie jc ie  w o lę  w ytrw a - 

n ia ’ J — ośw iadczy ł Adę*

TRZYDZIEŚCI oJcrąi 
żeń! Na jednym z tyćH 
wiraży „wyłożył się”  Sta 
szek Gazda. Sprawozda•< 
nie z Kryterium  Asów? 
•— patrz str. 6.

Nowa afera
handlu
wdziękami
młodych
dziewcząt
w NRF

(W ł.) W  N iem czech Za­
ch o d n ich ^ , w y k ry to  osta t­
n io  now ą a fe rę  h a m llu  
w dz iękam i m ło d ych  dz ie w  
cząt, W ro k u  1959 42-Jet- 
n i H o lender M a tt liy a  
H oornw eg zorg an izo w ał w  
B e rlin ie  zachodnim  zespół 
taneczny z łożony z s ied­
m iu  dziewcząt, k tó ry m  o- 
b le cyw ał św ia tow ą ka lie «

Po k ró tk im  „to u rn e e  a r ­
ty s tyczn ym ”  po N R F praed 
s ięb io rczy H olender w y je  
cha ł z dziew czętam i na  
B lis k i W schód, oraz da 
A f ry k i,  gdzie w  podrzęd­
nych lo ka lika ch  p ropono­
w a ł Je gościom.

Po pow roc ie do N R F Ja 
dna z dziew cząt oska rży­
ła  H oornw ega o sutener- 
stwo.

Aresztow any, w raz *d 
swą żoną H o le nd e r t łu m a ­
czy ł się, że dziewczęta 
me us iło w a ły  w  ten spo- 
,6b m łik s iji ,M  His#. 
**• -
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NA ANTENACHran
POLSKA
WSPÓŁAUTORKĄ  
REZOLUCJI PRZYJĘTEJ 
PRZEZ RADĘ 
WYKONAWCZĄ  
UNESCO

*  P A R Y Ż  p a p . W  P a ryżu  od­
byw a  się obecn ie 53 sesja R ady 
W ykonaw cze j UNESCO, w  k tó ­
re j uczestn iczy m . in .  przed­
s ta w ic ie l P R L  am basador S tefan 
W IER BLO W S KI. R ada p rzy ­
ję ta  jed no m yś ln ie  p ro je k t 
re zo lu c ji zgłoszonej wspó l­
n ie  przez przedstaw ic ie ­
l i  P o lsk i, Z w ią zku  Radzie­
ckiego, B ra z y lii,  S zw ecji, M aro ­
ka , In d i i  i  M adagaskaru .

R ezo luc ja  p rzyp om ina , że 
UNESCO po w inn a swą dz ia ła l­
nością przyczyn ia ć  się do uzy­
skan ia  w o ln ośc i i  n iepod leg ło­
ś c i przez n a ro d y  ko lo n ia ln e  oraz 
n ieść pom oc ty m  k ra jo m , k tó re  
os ta tn io  s ta ły  się n iezaw isłe* 
szczególnie w  ce lu  z lik w id o w a ­
n ia  szkod liw ych  pozostałości e- 
p ó k i k o lo n ia ln e j w  dz iedz in ie  
o św ia ty , n a u k i i  k u ltu ry ,

FAN FANI PRZYBYŁ  
DO NOWEGO JORKU

«  N OW Y JO R K P A P . P re ­
m ie r  W ioch A m in to re  F an fa n i; 
k tó re m u  to w a rzyszy m in is te r  
spra w  zag ran icznych A n to n io  
Śegni p rz y b y ł spe c ja ln ym  sa­
m olo tem  do N owego Jo rku . Po 
k ró tk im  pobyc ie  w  ty m  m ie­
ście w ło scy ' mężowie stanu u -  
d a li się pociąg iem  w  dalszą 
drogę do  W aszyngtonu.

W  d n iu  dzis ie jszym  F a n fa n i 
spo tka  się z  prezydentom  K e n - 
nedym .

NOWA' CZYSTKA  
WŚRÓD URZĘDNIKÓW  
PAŃSTWOWYCH  
W  SEULU

*  LO N D Y N  P A P . J a k  donosi
z  Seulu ko re spo nd en t A g en c ji 
R eutera , po lud n io w o kcre ań - 
sk ie  w ładze w o jsko w e  zw o ln i­
ły  w  os ta tn ich  dn iach  z za jm o  
w an ych  s ta no w isk  9.291 urzęd­
n ik ó w  państw o w ych  za „u c h y ­
la n ie  s ię  od  ob ow ią zku  s łużby 
w o jsko w e j” .

Jest. tO v lu *  trze c ia  w ie lk ą  
czystka  w V u rzę da ch państwo­
w ych , przeprow adzona od  cza 
su dokonan ia  p rze w ro tu  pań­
stw ow ego w  d n iu  16 m a ja  b r. 
W  ciągu os ta tn ich  4 tyg o d n i 
zw o ln io no  przeszło 13 1 pó ł ty ­
siąca u rzę dn ikó w ,

W SKAŹNIK
SPOŻYCIA ALKOHOLU  
SPADŁ Z 4,8 L ITRA  
DO 3,84 L ITR A

*  W A R SZAW A P A P . C iąg ły  
do  n !«daw na w z ro s t spożycia 
na po jów  a lko ho low ych  Udato 
sle zaham ować. W skaźn ik  rocz 
nego spożycia w ód ek , s p iry tu ­
su, W ina i  p iw a na  1 m ieszkań 
ca zm a la ł z 4,8 l i t r a  w  1959 r. 
do 3,84 l i t r a  w  r .  ub . D z ięk i 
tem u m ożna b y ło  zm nie jszyć 
p ro d u kc ję  n a p o jó w  a lkoho lo­
w ych  p rz y  p o dw o jen iu  ic h  eks­
po rtu ,

SERY OWCZE 
WKRÓTCE 
W SKLEPACH

*  RZESZÓW  P A P . P ie rw ­
szych k ilk a d z ie s ią t to n  b ry n ­
dzy — doskonałego sera owcze 
go — w yp ro d u ko w a ł ju ż  w  ty m  
ro k u  zak ład  m le cza rsk i w  R y­
m anow ie  na  P o dka rp ac iu  — 
jed yna  w  k ra ju  p la ców ka  spe 
d a iiz u ją c a  s’ę w  prze tw arza­
n iu  m le ka  ow ie c  w ypasanych 
na  bieszczadzkich po łon inach.

Owcza b ryn dza , w y tw arzana 
tu  ze skup ionego od g ó ra li 
tzw . bundzu po w ęd ru je  n ie  ty l  
ko  na ry n e k  k ra jo w y , a le  ta k  
że za granicę.

MIĘDZYNARODOW Y  
FESTIW AL FILM O W Y  
W  BEJRUCIE

+  K A IR  PA P. W  B e jru c ie  roz
począł s ię  w  sobotę p ie rw szy 
w  h is to r ii L ib a n u  m iędzyna­
rod ow y fe s tiw a l f i lm o w y . U - 
czestnicz.y w  p im  14 k ra jó w , 
W ty m  PO LSK A, ZSRR, NRD. 
B u łg a ria . R um un ia , W ęgry, 
USA. A n g lia , F ra n c ja , Japonia 
i  W łochy.

18-LE TN I A ANGIELKA'
POPEŁNIŁA
SAMOBÓJSTWO
ZAŻYWAJĄC
20(1 TABLETEK
ASPIRYNY

♦  (W ł.) W  w y n ik u  przepro
wadzonego śledztw a p o lic ja  w 
m ie jscow ości L in c o ln  us ta liła , 
iż  18-letnia Jacque line  M . 8e- 
w e ll zażyła w  celach samoból 
czyeh 200 ta b le te k  a sp iryn y . W 
przeddzień po pe łn ien ia  samo­
bó js tw a  Sew eli zw o ln iona zo­
sta ła. na  w łasną prośbę, ze 
szpita la dia ne rw ow o chorych.

OC*)

RAZ ™ TYDZIEŃ
C A L E N D A R IU M

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzyła sytuację 
w  Angoli.
Prezydent Kennedy, wracając z Wiednia za­
trzymał się w  Londynie, dla przeprowa­
dzenia rozmów z brytyjskim premierem.
Na konferencji laotańskiej w  Genewie 
przemawiał delegat Polski, ambasador M i­
chałowski.
W Moskwie opublikowano teksty memo­
randów w sprawie doświadczeń nuklear­
nych, sprawy Niemiec i  Berlina zach. 
przekazane Kennedy’emu przez Chruszczo- 
wa w Wiedniu.

Dokumenty 
przeciw 
domysłom

POŻYTECZNA- WY­
MIANA zdań pomiędzy 
Kennedym i Chruszczo- 
wem wywołała negatyw 
ną reakcję przede wszy 
stkim tam, gdzie tego 
można było oczekiwać 
•— w Bonn.

Aktywność Bonn sku 
piła się na najwrażliw­
szym w stosunkach po­
między Wschodem i Za­
chodem punkcie — na 
Berlinie zachodnim. Rów 
nocześnie z inspiracji za 
chodnioniemieckiej mno 
żyć się poczęły pogłos­
k i na temat rzekomych 
zamiarów ZSRR wobec 
zachodniej części stoli­
cy Niemiec. Powoływa­
no się przy tym 
zwłaszcza na treść 
nieopublikowanych me­
morandów, jakie Zwią­
zek Radziecki z okazji 
spotkania wiedeńskiego 
przekazał stronie smery 
kańskiej.

W tych warunkach ko 
nieczne się okazało ogło 
szenie tekstu tych do­
kumentów.

Do arcyprostej argu­
mentacji obydwu doku­
mentów wypadnie jesz­
cze nieraz wrócić. Na 
tle tych wywodów, nace 
chowanych troską10 cał 
kowite wyjaśnienie sta­
nowiska radzieckiego 
stronie amerykańskiej, 
tym bardziej zwraca u- 
wagę nieodpowiedzialna 
beztroska, z jaką gdzie 
niegdzie na Zachodzie, 
a zwłaszcza w NRF, 
„komentowano”  bliżej 
nieznane teksty.

Opublikowane obec­
nie dokumenty dowodzą 
ponownie, że nie ma pod 
staw dla powstania 
kryzysu berlińskiego”, 

jeśli nie wywołają go 
prowokacje zachodnio- 
niemieckie. Istnieją na­
tomiast podstawy do 
podjęcia dyskusji nad 
ustanowieniem takiego 
statusu Berlina zachod­
niego, który zadowolił­
by zarówno stronę za­
chodnią, jak i  sprostał­
by wymogom bezpie­
czeństwa europejskiego.

Plus 15 procent
Wielka Brytania zaj­

muje w polskim handlu 
zagranicznym poczesne, 
bo czwarte miejsce na- 
130, jako że tylu właś- 
iłie partrerów mamy w 
.tej dziedzinie.

W ro k u  u b ie g łym  łączne 
o b ro ty  ha nd low e obu na-

szyeh k ra jó w  os iągnę ły  
wvsokość « » ,*  m!m a  de­
w izow ych , c z y li o  58 m in  
zl d e w izow ych  w ięce j n iż  
w  1959 r .

Podpisany w  tym ty ­
godniu protokół określa­
jący polsko-brytyjską wy 
mianę handlową na naj­
bliższe dwanaście mie­
sięcy, przewiduje, że 
wzrośnie ona o dalsze 
15 proc. Na wzrost ten 
złożą się w dostawach 
polskich większe niż do­
tychczas ilości artyku­
łów rolno-spożywczych 
wyrobów przemysłowych 
oraz towarów trwałej 
konsumpcji. Jeżeli chodzi
0 dostawy brytyjskie to 
będzie w nich więcej 
maszyn, sprzętu i urzą­
dzeń inwestycyjnych, che 
rr.ikaliów, włókna sztucz 
nego, niektórych surow­
ców oraz artykułów kon 
sumpcyjnych.

Przesiedleńcy 
potrzebni 
od zaraz

W Hanowerze od­
była się organizowa­
na przez Ziomkostwo 
Ślązaków impreza — 
monstr. W ciągu trzech 
dni manifestowali tu 
swój rewizjonizm i 
szowinizm, zwiezieni spe 
cjalnymi pociągami ze 
wszystkich krańców NRF 
przesiedleńcy prawdziwi
1 fałszywi.

Tak, tak — fałszywi 
także. Przesiedleńców 
jest bowiem w NRF co­
raz mniej. Jak podaje 
Federalny Urząd Odszko 
dowań — umiera ich 
rocznie ponad 100.000. 
A młodzież, szczególnie 
ta z roczników od 1939 
roku wzwyż, uważa się 
już za rdzennych miesz­
kańców Niemiec zachód 
nich, zatraciwszy to co 
nazywane jest waniośie 
„przesiedleńczą świado­
mością“ . Nic więc dziw 
nego, że kurcząca się 
baza społeczna organi­
zacji przesiedleńczych, 
spędza sen z powiek po­
litycznym menagerom 
NRF. Toteż do akcji 
wkroczył tamtejszy a- 
parat państwowy, wyda­
jąc przepisy pozwalające 
kwalifikować także ja­
ko przesiedleńców;

— dz ie c i zrodzone w  
N R F  z ro d z icó w  pocho­
dzących z b . te re n ó w  n ie  
m ie ck lch ;

— ty c h  w szys tk ich , któ­
rz y  n a p ły n ę li na Wschód 
w  la ta ch  h itle ro w s k ie ­
go ta m  panow an ia ;

„zbo m b ardo w an ych ”  na 
Zachodzie, a czasowo za­
kw a te ro w a n ych  w  czasie 
w o jn y  na W schodzie;

r  ~  „s y m p a ty k ó w ”  po­
szczególnych reg ionów  
(np. k u ra c ju szy  P o lczytia - 
Z d ro ju , ja k o  Pom orza- 
ków ).

O tym wszystkim pa­
miętać należy, kiedy boń 
ska propaganda trąbić 
będzie na cały świat o 
setkach tysięcy „Śląza­
ków” , którzy przybyli 
do Hanoweru, aby mani 
festować „przywiązanie 
do swojej ojczyzny”.

Detronizacja
N a jw yższy  d o tych n a s  

budyn ek  na świeci® — 
E m pire  S tate B u lld ln g  w 
N ow ym  J o rk u , liczący  so­
bie  *5 p ię te r, zostan ie Ju t 
n ie zad ług o  „zde tro n izo w a­
n y ” . w ieżo w ie c , k tó ry  po 
stanow iono w ybudow ać w 
T o ro n to  (Kanada) będzie 
m ia ł bow iem  1Ż5 p ię ter.

Dramat w kinie
W jednym z przed­

miejskich kin Nowego 
Jorku szedł właśnie, zna 
ny i w Polsce film  pt. 
„Mein Kampf“. W pew­
nym momencie, kiedy' 
publiczność w skupieniu 
przyglądała się tej sek­
wencji filmu, która po­
kazuje uwolnienie z O- 
święcimia na pół zagło­
dzonych dzieci, na aali 
rozległ się głos: „To 
ja!... To ja!...“

Wołającym okazał się 
być aktualny ekspedient 
nowojorski, a oświęcim­
ski więzień do stycz­
nia 1945 r., Marek Ber- 
kowicz. Rozpoznał on 
siebie w gromadzie dzie­
ci uwiecznionych na taś­
mie filmowej. Przepro­
wadzona ekspertyza wy­
kazała niezbicie, że M. 
Berkowicz jest rzeczy­
wiście jednym z bohate­
rów świetnego filmu o 
zbrodniach hitleryzmu.

Plotki
— Czy Kennedy po­

jadzie ' do ZSRR? W 
U*SA twierdzą, że z pew 
nością, ale dopiero w 
1.062 r.

— Jaki będzie dalszy 
przebieg genewskiej kon 
ferencji o zakaz ekspe­
rymentów termojądro­
wych, która z winy 
państw zachodnich nie 
może ruszyć z miejsca? 
Na Zachodzie lansuje 
się pogłoski, jakoby 
miała ona zostać „ wchło 
nięia”  przez konferen­
cję ogólnorozbrojenio- 
toą.

— Czy istnieje możli­
wość przeniesienia sie­
dziby ONZ do Wiednia? 
Decyzja w tej sprawie 
musiałaby być podjęta 
przez Zgromadzenie O- 
ffólne NZ, większością 
2‘3 głosów. Ponieważ 
Nowy Jork wyraźnie nie 
odpowiada wielu pań­
stwom azjatyckim i afry 
kańskim, uzyskanie ta­
kiej liczby głosów jest 
zupełnie możliwe.

Angola walczy

— Liczba o f ia r  po  na­
szej s tron ie  sięga 50 ty s ię ­
cy  — ośw iadczy ł kores­
ponden tow i A F P  w  K ona­
k ry .  przew odn iczący Ru­
chu N arodow ego na Rzecz 
W yzw o len ia  A n g o li. M A ­
RIO DE AN D R AD E.

s w m t e e m  t s  »  k sü u

uzasadnia a k tua ln ość  w n ie  
s ion e j na o b ra d y  R ady 
Bezpieczeństwa O N Z
przez L ib e r ię . ZR A  i  C ej­
lon  re z o lu c ji po tę o la ją ce j 
zbro dn ie  P o rtug a lczyków  
w  A n g o li i  dom agające j 
się położenia
ł B a & a a w » . , ' -

30 osób 
rannych
w wypadku
autobusowym
pod
Bialymstokiem

BIAŁYSTOK PAP. 
Przepełniony autobus ko 
munikacji miejskiej w 
Białymstoku, wiozący 
pasażerów do pobliskie­
go ośrodka wypoczynko 
wego w  Supraślu, wpadł 
z całym impetem na 
przydrożne drzewo. Przy 
czyną wypadku, w któ­
rym doznało obrażeń 
ok. 30 osób, (4 pasaże­
rów zostało ciężko ran- 

! nychł — było pęknięcie 
I dętki w oponie. Dokład­
ne okoliczności katastro 
f i  w l a l i  M u j & s e i s ,  _
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Wznowienie obrad konierencji laotańskiej

Wkrótce spotkanie
na szczycie

trzech stron walczących
|  __ •  ‘ AGENCJA REUTERA’

W l  «"■") I l i  C i  I powołując się na źródła
L a  L 4  K m *  I  Km * dobrze poinformowane

donosi, że wkrótce od- 
GENEWA PAP. Obrady konferencji genew- być się ma w Zurychu: 

skiej w sprawie uregulowania problemu lao- spotkanie na szczycie 
tańskiego wznowione zostały dziś o godzinie 12 przedstawicieli trzecn 
czasu warszawskiego. Decyzję tę podjęto po kon- stron w Laosie: premie- 
sultacjach przeprowadzonych przez radzieckie- legalnego rządu, księ 
go ministra spraw zagranicznych A. Gromykę z cia Souvanna Phoumy. 
brytyjskim ministrem spraw zagranicznych lor- przewodniczącego par- 
dcm Home. ‘ N* °  La0 Haksat, k u .

cia Souohanouvonga i  
RZECZNIK d e l e g a c j i p re m ie ra  ‘ rządu re b e lia n  brytyjskiej na konferencję c.kiet,0 Boun Ouma nenewska dc nformowat. DOUn L/uma. .ifm

P0HANNVC

W  D N IA C H  25 lipo« 
s ie rpn ia  b r .  odbyw ać a!« 
będzie w  M oskw ie św ia to ­
we fo ru m  m łodz ieży -  
w ie lk ie  spotkanie przedsta­
w ic ie li m łodego pokolenia 
ze w szystk ich  k o n tyn e n ­
tów .

W ob radach fo ru m  weź­
m ie  ud z ia ł 10-osobowa de- 
łegaejr* po lska  złożona z 
p rze ds ta w ic ie li różn ych śro 
dow iak m łodz ieży naszego 
k ra ju .  D elegacja w ys tąp i 
na posiedzen iu p lena rnym  
z re fe ra te m , k tó ry  nosić 
będzie ty tu ł :  „M ło dz ież  a 
rozb ro je n ie ” . P rzew id u je  
s ę także w ystąp ien ie  przed 
s taw ic ie»  Z H P  w  k o m is ji 
dziecięcej.

O zagadn ien iach w spó ł­
is tn ien ia , rozb ro jen ia , o- 
S w ia ty , w ycho w an ia , w a­
ru n k ó w  życia i in n ych  
sprawach in te resu ją cych  
współczesne m łode poko le­
n ie  będzie dysku to w a ło  po­
nad 700 dziale«!zy m łodzie­
żow ych , rep re zen tu ją cych 
różnorodne k ie ru n k i p o li­
tyczno i ideologiczne.

D otychczas ud z ia ł w te j 
na jw ię ksze j w  b r . m iędzy­
n a rod ow e j im p rez ie  m ło­
dzieżow ej zg łos iło  ponad 
S00 o rg n e łsa e jl z k ilk u d z ie ­
sięciu k ra jó w  całego św ia­
ta . T y m  w ie lk im  spotka­
niem  in te resu ją ' s ię  tkkże 
organ izac je  m iędzynarodo-

Stargard
(Dokończenie ze itr . 1)

mówił Jan Mityk, o pięk 
mych zabytkach Stargar 
du — kierownik tamtej 
szego Muzeum Włady­
sław Niemirowski. Oba 
te referaty wniosły do 
sesji b. Wiele ciekawe­
go materiału.

Mgr Władysław Fili- 
powiak — na podstawie 
najnowszych danych wy 
kopalisltowych — mówił 
o początkach Stargardu: 
prof. inż. Ryszard Bagiń 
ski podniósł niezmiernie 
ważna sprawę możliwo­
ści pełnego wykorzysta­
nia wód Jeziora Mied­
wie; prof. Piotr Zarem­
ba mówił o urbanistyce 
Stargardu, o jego wiel­
kiej ro li jako zaplecza 
w kompleksie Szczecin 
— Świnoujście — Star­
gard.

W szeregu innych re­
feratów i w żywej dys­
kusji poruszono najistot 
niejsze problemy gospo 
darcze, ekonomiczne 3 
kulturalne regionu star­
gardzkiego, > dotyczące 
przeszłości, obecnych wa 
runków i  perspektyw 
rozwoju. Obradom, 
których wzięło udział 
ok. 100 osób; przewod­
niczył prezes Szczeciń­
skiego Tow. Naukowego 
prof. Leon Babiński,

Całość materiału z *e- 
s ji stargardzkiej ujęta 
zostanie w specjalnyrr 
wydaniu monograficz­
nym miesięcznika „Szcze 
cin“ . fj.)

Purytanizm
R ZĄD  PO ŁU D NIO W EJ 

KO RE I usuną ł * *  stanow isk 
1.385 u rzę dn ikó w  państwo­
w ych  *a  „u trz y m y w a n ie
k a u ts t t n & - - ' '

genewską po in fo rm o w a ł, 
że m in is tro w ie  spraw  za­
g ran icznych Z w ią zku  R a- ,  _ , __
dzieckieeo i w. B ry ta n ii Lrłownym tematem 0- 
w yślą  w, dr.iu  dzis ie jszym  brad spotkania w Żury; 
l is t  do M iędzynarodow e j c h u  u y A S D ra w a  u „
K o m ls li Nadzoru i K o n tro li ~n u  m a . D y? s p ra w a  u h  
w  Laosie, w liś c ie  ty m  tw o r z e n ia  tyraezasowe- 
zw rócą się do trzech s tron  go rządu koalicyjnego, 
tego k ra ju ,  by  pom og ły  D a ta  laotańskiego spot- 
k o m is ji . w  m m m m m m  V a n , a  M  s z c z y c f,. ń le  zo

: ognia . stała jeszcze ustalona.

Poznań już handluje
(Dokończenie ze *tr. 1) rządowych, p rz y b y ły c h  n* 

otw a rc ie  M TP. W ro ku  u -  
t ,  nieodłącznie g o ic io m ' dS f * “ ¥ O T S j i
w  c a łe j ich ta rg o w e j  wę sześć, n a to m ia s t ■■ w  b r. jes* 
drówce. ich czternaście, w  tym  23'

osobowa de legacja Nigeriij
PO Z W IED ZEN IU  P A W I-

Łomi pr.,- POLSKA EKSPOZY.
w o d -y  p a r t i i  i rządu zw ie- , , ,  , ,  dzili stoiska M ongo lsk ie j UJA jest W br. dOStOSO-* 
Republiki Ludow ej, k tó ra  wana do dewizy nasze- 
5" 5“  piS J iw  i 1.'” ' . “;  go handlu zagraniczne- 
A  ’ J Ł l  „ w i l i i  *». *& • brani; „wiek- 
z w ią z k u  Radzieckiego, w szy e k s p o r t  . Przejrzy« 

MO‘ s ty  u k ła d  eksponatów^ D ELE SPUTN IKÓ W  W ru - _ 7ackaku ia-
Chu ora * ekspozycje in- raasa wręcz zasKaKują- 
nych państw de m o k ra c ji cych noWOSCl techmcz- 
łudowych, a także n ie k tó -  nych świadczy ó tym, 
n y c h .P* 6AtW k a 5 w u ,u lycz '  że zamierzamy przypu­

ścić decydujący atak 
NA TEGOROCZNYCH na rynki zagraniczne, żel 

MTP jest doprawdy co czynimy wszystko, aby, 
zwiedzać. Wystawcy z przekonać kontraben’- 
57 państw eksponują tów o przydatności na- 
swe towary na 102 tys. szych wyrobów, o potrze 
metrów kw. powierzch- bie nabycia towarów wy 
ni wystawowej. Po raz sokiej jakości z napi- 
pierwszy w br. przybyli sem „Madę in Poland” . 
do Poznania wystawcy
z Ceylonu, Danii, Japo­
nii, Kuby, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, Pa­
kistanu, Wybrzeża Kości 
Słoniowej. ZRA, Ango­
li. Federacji Malajskiej, 
Irlandii i Surimanu.

ŁĄ C Z N IE  eksponaty ta r ­
gowe ważą, 6,5 tys . ton , a 
przew iez iono je  do Pozna­
n ia  na 1.128 wagonach i 
1.050 sam ochodach ciężaro­
w ych . 10 tys . pus tych  opa­
kow ań po elwponatac-h zaj-

L iezby tę  uka zu ją  ogrom  
poznańsk ie j im p rezy , ścią­
ga jące j z  ro ku  na ro k  co­
raz  w ięce j kup ców  i prze­
m ys łow ców . W  Poznaniu 
dz iś  n iczego się n ie  w y ­
s taw ia , tu  eksponuje się to­
w a ry . o fe ru je  do sprzeda­
ży. Poznań h a nd lu je , han­
d lu je  pa dużą skalę . Do­
w odem  tego — oprócz Ilo ­
śc i uczestn iczących państw  
i  w ys taw ców  -  je s t też 
liczba o fic ja ln y c h  de legacji

A KILNAR

9 śmiertelnych
ofiar
trzęsienia
ziemi
w Iranie

MOSKWA PAP. Cen­
tralna stacja sejsmolo­
giczna ZSRR —i „Mo­
skwa" zanotowała w 
niedzielę o godz. 7.16 
czasu warszawskiego 
trzęsienie ziemi, które­
go epicentrum znajdowa 
ło się w  odległości 3.500 
km, w rejonie miasta 
Lar w  Iranie.

Według pierwszych 
doniesień z Teheranu, 
trzęsienie ziemi pochło­
nęło 9 śmiertelnych 
ofiar. Jest ró\vnu ż wie- 
ju  FiB8r.c.k-

'TOAWrJi 
ŒM/KURIEBft
IflNOTOW/lfc

W  S Z P IT A L U  p rz y  ub  
U n ii Lu be lsk ie j p rze byw a 
pa c jen t, k tó ry  w  n ie dz ie lą  
spadł z nabrzeża p rz y  u L  
K rzyszto fa  K o lu m b a  do  
b a rk i — i  to  z w ys. 2 m . 
O fia ra  w yp a d ku  -  Jan B . 
doznał w strząsu m ózgu I  
og ó lnych potłuczeń.

Jest to  je d y n y  wypadek! 
zanotow any w  Szczecinie 
w  c iągu m in io n e j do by . 
M im o  słonecznej pogody 
(przez G łębok ie  prze w in ę ło  
się w czora j przeszło 4 ty s , 
osób) n ie  b y ło  an i po rażeń 
słonecznych, an i uton ięć. 
R ów n ież d y ż u r S traży Pch 
źa m e j bwł spo ko jn y. Choó 
niebezpieczeństwo pożaru  
lasów  nada l Is tn ie je , ’ to  
Jednak ruchom e e k ip y  k o n  
tro ln e  n ie  m us ia ły  r iig dż le  
in te rw e n io w a ć .

Zdaniem  o fice ra  dyżu rne­
go K o m e nd y M ia s ta  M O , 
do  k tó re go  zw ró c iliśm y  s iq  
dziś ra n o  z prośbą o  b ie ­
żące in fo rm a c je . M ilic ja  
m ia ła  w y ją tk o w o  spo ko jn ą  
dobę 1 zaopiekow ała się je ­
dyn ie  k ilku n a s to m a  ‘p i j  ¿ka­
m i, k tó ry c h  od tran spo rto ­
w ano do Izb y  W ytrze źw ie ń.

-  CO Z  W ODĄ? -  ta k i«  
p y ta n ie  zadaliśm y na k i lk ą  
m in u t przed oddaniem  ni*» 
n ie jize g o  n u m eru  do d ru ­
ku , k ie ro w n ik o w i od dz ia łu  
w odociągów  M P W iK . T A ­
DEUSZOW I W O ZNIAKO W I* 
U s łysze liśm y w  odpow ie­
dz i, że dziś p ó  p o łu d n iu  
c iśn ien ie  m a być no rm a lne , 
gdyż w szystkie stacje p « n p  
pra cu ją  n a  m aksym a ln ych  
ob ro tach, a k o n tro le  n ie  
zaobserwow ały żadnych 
przec ieków  na lin ia c h . O by 
się to  zapew nien ie po tw ie r­
dz iło  w  pra«c.yce...

U C IE K A JC IE  szybkę *  
p la ży ! D ziś po p o łu d n iu  -  
ja k  In fo rm u je  M orsk ie  B iu ­
ro  Prognoz -• w ys tąp ią  o»» 
pa dy ! R ozjaśnien ia do p ie ro  
pod w ieczór. W ia try  słabe 
z k ie ru n k ó w  po łud n io w ych . 
S rbdnia te m p era tura  t- la  
st. C.. W pe rspe k tyw ie  na 
ju t r o :  znaczne och łodzen ie, 
•h c jj ju u fłe a i« . „  -  j £ l
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Podręczniki -
wszystkim uczniom
W yw iad  z m inistrem  ośw iaty  
W A C Ł A W E M  T U L O D Z IE C K IM

ZBLIŻA SIĘ decydują ca faza całorocznej akcji 
oszczędzania podręczników szkolnych. Od jej 
sprawnego przebiegu zależy, aby przed począt­
kiem roku szkolnego wszystkie nasze dzieci 
otrzymały w  szkołach komplety książek. W 
związku z tym, przedstawiciel API, red. Ryszard 
Danielewski — zwrócił się do ministra oświaty, 
WACŁAWA TUŁODZIE CKIEGO, z następują­
cymi pytaniami:

— Jakie  p o w in n y  być  -* 
zdaniem  O byw ate la M in is­
tra  — po zytyw ne sku tk i 
w prow adzenia w  życie zam­
knię tego system u sprzedaży 
podręczn ików  szkolnych?

W Szczecinie

SESJA
C entra lne j
Komisji
Koordynacyjnej

W  D N IA C H  od 13 do 16
bm . odbędzie się w  Szcze­
c in ie  sesja w yjazdow a Cen­
tra ln e j K o m is ji Koordyna­
cy jn e j do Spraw  Upo­
w szechniania K u ltu ry . 15- 
osobowejl g ru p ie  będzie 
p rzew odn iczy ł m in is te r Ta- 
heusz G A L IŃ S K I. Kom is ja  
fZbrłda dzia łalność - ra d  aa- 
- jo d o w y c h  oraz w ojew ódz­
k ie j i po w ia to w ych  kom i­
s j i  koo rdyn acy jnych , pod 
ka tem  zaspoka jan ia po trzeb 
k u ltu ra ln y c h  społeczeństwa. 
K o m is ja  dokona szczegóło­
w e j an a lizy  dziaBalności 
k u ltu ra ln e j w  Szczecinie, 
w  S targardzie i  P yrzycach.

(B)

Masowa nauka

— Przede wszystkim 
— wychowawcze. Kanty 
nuowama od początku te 
go roku szkolnego akcja 
podręcznikowa ma wpa­
jać młodzieży i dzie­
ciom nawyk oszczędza­
nia, poszanowania mie­
nia społecznego i grosza 
zapracowanego przez 
ich rodziców, ma uczyć 
szacunku do książki u- 
osabiającej specjalne 
wartości kulturalne i  u- 
żytkowe.

Nie ukrywamy, że po- 
powodem wprowadzenia 
zamkniętego systemu 
sprzedaży podręczników 
szkolnych — jest wzgląd 
ekonomiczny. W ubieg­
łym roku dzięki syste­
matycznemu oszczędza­
niu starych podręczni­
ków — mogliśmy 
zmniejszyć nakład no­
wych o 21 proc., tj. o 
7 min egzemplarzy. W 
roku bieżącym obniżyli­
śmy nakład o dalsze 29 
proc., czyli wydrukowa­
liśmy . łącznie o 15 min 
egz. mniej. Postawili­
śmy bowiem przed szko 
łami obowiązek zaoszczę 
dzenia przynajmniej po 
łowy dotychczas używa­
nych podręczników.

Zaoszczędzony w ten 
sposób papier i  środki

finansowe (przeznaczone 
na druk) wykorzystać 
chcemy między innymi 
i na potrzeby szkolnic­
twa. Chcemy więcej wy 
dawać książek metodycz 
nych dla nauczycieli, u- 
powszechnić czytelnic­
two pism pedagogicz­
nych, drukować materia 
ły służące samokształcę 
niu nauczycieli, zwięk­
szyć nakłady czasopism 
dziecięcych i książek 
dla młodzieży z literału 
ry pięknej i popularno­
naukowej.

— Co je s t niezbędne, b y  
z początkiem  przyszłego ro  
ku  szkolnego w  rękach każ 
dego ucznia zna lazł się 
kom p le t po trzebnych m u 
podręczn ików  szkolnych?

— Powodzenie tego­
rocznego systemu sprze­
daży podręczników szkol 
nych zależy w tej chwili 
głównie od operatywno­
ści administracji szkol­
nej i przedsiębiorstwa 
„Dom Książki“ . Naj­
mniejszy kłopot powin­
ny sprawić szkoły wiej­
skie. Nauczyciel zawsze 
był tam „zaopatrzeniow­
cem“  podręcznikowym. 
Na ok. 26 tys. szkół pod 
stawowych — tylko ok. 
8 tys. szkół (.posiada po* 
wyżej 1150'ilcżriiów. Są td 
głównie szkofy miejskie, 
w których nauczyciel 
nie musiał dotąd trosz­
czyć się o zaopatrzenie 
swojej klasy w potrzeb 
ne książki. Uczniowie 
zaopatrywali się w nie 
w księgarniach.

Do akcji podręczniko­
wej włączyć też trzeba

samorządy szkolne w 
szkbłach średnich, spół­
dzielnie uczniowskie, a 
przez komitety rodziciel 
skie wpłynąć na rodzi­
ców, by. wytłumaczyli 
dzieciom, że stary pod­
ręcznik jest tak samo 
przydatny, jak nowy.

Czas już dokonać „roz 
rachunku podręczniko­
wego“ w szkołach i ins­
pektoratach. Ponad 75 
proc. przewidzianych na 
ten rok nowych podręcz 
ników już wydrukowa­
no. Trzeba nimi uzupeł 
nić braki, i to jeszcze w 
tym roku szkolnym i 
podczas wakacji, tak, by 
żadnemu uczniowi rozpo 
czynającemu we wrze­
śniu naukę nie zabrakło 
książki.

Warto przy okazji tej 
rozmowy podkreślić jesz 
cze dwa fakty. System 
oszczędzania podręczni­
ków jest tak pomyśla­
ny, że żywotność ich 
kończy się wraz z wej­
ściem w życie nowych 
opracowań w wyniku re 
formy szkolnictwa. Wia­
domo np., że dotychcza­
sowe podręczniki dla 
klasy piątej i  dziewią­
tej kończą swój żywot z 
początkiem roku szkol­
nego 1963/64, kiedy to 
obowiązywać będzie te 
klasy nowy program i 
nowe podręczniki. I  dru 
ga sprawa. Pragniemy 
w wyniku reformy wpro 

i wadzić stabilizację obo 
wiązujących podręczni­
ków. Chcemy wychować 
młodzież w duchu po­
szanowania książki, by 
mogła ona służyć nie 
jednemu uczniowi, ale 
trzem, czterem jego na­
stępcom. To — prócz e- 
fektów wychowczych — 
wielki, społeczny pro­
blem ekonomiczny.

E i r h l o w n y  s i i i i j  p l u ż u u y

N A T I.F  w ia tra ka  1 s łyn n e j k a ta ry n k i -  g ig an ta  * 
G ron ingen p iękna H o lenderka  w  o toczeniu ryba ków  
w  tra d y c y jn y c h  s tro ja ch  prczenM ite m odel sukn i plażo 
w e j. Całość składa stę z ko m enu plażowego z k re - 
to nu  w  ko lo row e i r.sy 1 ta k ie j sam ej m arszczonej w 
ta li i  spódn icy  zap ięte j na dw a guz iczk i, b lu zka  lekko  
w yrzucona z m a łym  k o łn ie rzyk ie m  i  koszu low ym  3/4 
rękaw em . Na zakończenie s łom kow y kapelusz i  p ię k ­
ne złote sanda ły  na w ysok im  obcasie.

FOT — CAF

O  młodych 
bez młodych

W K L U B IE  „13 MUZ”  re ­
dakc ja  „P rzeg lą du  K u ltu ra l 
nego”  zorgan izow ała dys­
kus ję  na te m a t tzw . „W A L  
K I  POKOLEŃ * -  ta k i bo- 
b icm  ty tu ł  nadawo p ie rw ­
szej na  ten  tem a t pu b lika ­
ch'/ paWÓTująfeeji m łodzież 
do zabran ia .g łosu w  tym  
specyficznym  d.alogu na­
szych czasów. R edakc ji 
„P rzeg lą du  K u ltu ra ln eg o ”  
chodziło  przede w szystk im  
o  to , b  - uzyskafź ja k  n a j­
w ięce j w ypo w ie dz i m łodz ie­
ży  życ iow o n ie ustab ilizow a 
ne j — na tem a t trudnośc i 
w  s ta rc ie , o p in ii o  świę­
c ie  s tw orzo nym  przez s ta r­
sze poko len ie , o  zgodzie 
lu b  pro teście prze c iw  zasta­
n y m  w arun kom .

Spośród m ło dych  „n ieusta  
b ilizow a nych ”  n io  zabrał, 
n ies te ty , głosu n ik t  — i  
w łaśc iw ie  w  atm osferze 
K lu b u  „13 M uz”  b y ło  to  
do przew idzen ia . Zab rzm ia­
ło  na tom iast n ieco głosów 
goryczy ze s tron y m łodych 
-  us tab ilizow anych częścio­
w o.

W sum ie : dyskusja, m im o 
n ie zm ie rn ie  in te resu ją ce j te 
m a ty k i, dość ja ło w a , n ie ­
m raw a, zaw ieszona n ie jako  
w  próżn i.

Redakcję ,/P rzeglądu K u l 
tu ra lne go ”  rep re zen tow a li: 
G. Gottesman — red . naczel 
n y , M . C zerw iński, St. T reu 
gu tt, W. Za lew sk i, B. Czesz 
ko , B . G otow ski. (j)

pływania
na wsi 
pomorskiej

W  JED N YM  ty lk o  w o j. 
.-bydgoskim  w  c1 tu  zaled­

w ie  k i lk u  up a ln ych  dn i—w 
rzekach, stawach i  jez io - 

: rach utonęło ju ż  15 osób. 
B y  zapobiec w  przyszłości 

■tragicznym  w ypadkom  byd 
goskie ra d y  pow iatow e 
■LZS i  po w ia tow e ko m ite ty  
k u ltu r y  fizyczne j i tu ry s ty ­
k i  organ izu ją  naukę p ływ a  
n ia  d la  tys ięcy w ie jsk ich  
dziew cząt i  ch łopców . We 
w szys tk ich  pow iatach ob fi­
tu ją cych  w  wodę wyznaczo­
n o  ką p ie liska , gdzie pod 
ok ie m  w y k w a lif ik o w a n y c h  

'n a u czyc ie li i  ra to w n ikó w  
będzie m og ło nauczyć się 
p ływ a ć  oko ło  9 tys . osób. 
N auka rozpoczn ie się ju ż  
w  na jb liższych dn iach.

W  ub ieg łych  dw óch latach 
na podobnych kursach na­
uczyło się p lvw a ć  oko ło  7 
ty s . m ieszkańców  pom or­
sk ich  w s i. PAP

A T A K  
n a  G r o i ę  
Ś n ie ż n ą

ZAK O PA N E PAP. Spele­
o lo dzy  W arszaw y i  Zako­
panego rozpoczęli ju ż  p rzy ­
go tow ania do m ające j się 
odbyć w  dn iach 15 s ierpn ia 
— 10 w rześnia b r. w yp ra ­
w y  w  głąb ta trzań sk ie j 
G ro ty  Śnieżnej.

W ypraw a w yw oła ła  o- 
grom ne zain teresow anie za 
g ra n icą ; zgłosiło ju ż  w 
n ie j udz ia ł 25 europe/pkich 
to w a rzystw  speleologicz­
nych ze Z w iązku Radziec­
kiego, F ra n c ji, W łoch, Ju 
gosław li, A n g lii. P o rtug a lii 
Pu lgaę ii, R um un ii.

P LO TEC ZKI his to ryczne 
m ów ią, że K a ta rzyna W ie l­
ka chcąc obdarzyć tro n  na­
stępcą zarządziła : „P rzygo  
tu jd e  na ko lac ję  ka w io r  1 
je s io tra  i  p rzyprow adźcie 
m i S o łtykow a” . Za jm ijpny 
się w  te j c h w ili wyłączn ie 
kaw io re m  i jes io trem .

Od dawna ludz ie w ie ­
dz ie li o tym , że pewne po­
k a rm y  w p ły w a ją  pobudza­
jąco na in te lek tu a ln e  i  sek­
sualne fu n k c je  człow ieka, 
inne znów  ham ująco. W ar­
to  zrob ić  m ałą dygresję his 
to ryczną 1 przypom nieć 
„P ieśń  nad p ie śn ia m i”  pe ł­
ną pochw ał d la  cynamoiTu 
( ja ko  afrodis iacum ), „D e 
arte  am and i” , w  k tó re j Ovi- 
diusz zaleca użycie b u lw  
m ieczyków  1 h iacyntów , 
przypom nieć doświadcze­
n ia  A rab ów  żujących z ia r­
na  szyszek, p iosenk i śpie­
wane za H en ryka  IV  we 
F ra n c ji op iew a jące zale ty  
karczochów, przep isy Casa- 
novy na „m iło s n y ”  pokarm  
z tru f li . . .  D ługo m ożna by 
ciągnąć tę  lis tę . ^

KUCHNIA ludowa, 
tradycyjna, przypomina 
często ludową tradycyj­
ną medycynę, opartą na 
długich doświadczeniach 
której wnioski zbadane 
w świetle nowoczesnej 
nauki okazują się słusz 
ne i cenne.

Nowoczesna dietetyka 
wskazuje, że prawie każ 
dy pokarm ma nie ty l­
ko wartość odżywczą 
czy spożywczą, ale że 
wywiera również wpływ 
na gruczoły dokrewne 
lub bezpośrednio na sy­
stem nerwowy.

PRZEDE WSZYSTKIM  
WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ 

W JEDZENIU

Weterynarze i hodow­
cy bydła wiedzą, że prze 
k; rm ia n ie prowadzi
zwierzęta do impotencji 
i oziębłości, że nadmiar 
pewnych protein .w dcm

karmie działa jak „zim­
ny prysznic“ .

Podobnie m a się spraiwa 
i  u  lud z i. Is tn ie je  w  F ran­
c j i  pow iedzen ie : „W aga 
w skazu je p ra w d z iw y  w iek  
cz łow ieka” . O tyłość nie 
idz ie  w  parze z w igo rem . 
Z b y t o b fita  i  cię+ka dieta 
prow adzić  może naw et do 
„K A S T R A C J I TYPU  OD­
ŻYW CZEGO” .

Kuchnia jest częściej 
niż się przypuszcza przy 
czyną wielu dysharmo- 
nii i nieporozumień mał 
żeńskich. Łakomstwo 
nie jest ucieczką od 
rozczarowań płciowych,

n ib a lizm  b y ł w ięc swego 
rod za ju  dążeniem  do to ta l­
ne j opoterap ii.

N a jw iększym i „ka n ib a la ­
m i”  w śró d  zw ierzą t, tzn . 
ta k im i, k tó re  od żyw ia ją  się 
in n y m i zw ierzętam i w łasne 
go ga tu nku lu b  po krew ny­
m i są r y b y , sko ru p iak i, w ię 
czak i i  w ie le in n ych  zw ie­
rzą t m orsk ich . One w łaśn ie 
dostarczają na jb a rd z ie i „ w i-  
ta lizu ją cych ” , pobudzają­
cych in te le k tu a ln ie  i  seksu­
aln ie  po traw , a n ie  w o ły  
czy w ieprze, zw ierzęta na­
praw dę z b y t „w e ge ta ria ń ­
sk ie ” .

Produkty morza boga 
te w wapń, siarkę, że­
lazo, a przede wszyst­
kim w fosfor, działają

kiem cielęcym“. Podob­
no bez skutku...

KORZENIE, ZIOŁA  
AROMATYCZNE

Ryby i skorupiaki, po­
droby i dziczyzna nie 
wyczerpują listy. Ludy 
wschodnie zalecały ziar 
na zbóż, szczególnie kieł 
kujących, do których do 
dawano soli dla lepsze­
go skutku. Sławne „Go 
ma-sic”  składa się wła­
śnie z czterech piątych 
miarki ziarn sezamu' I  
jednej piątej miarki

Chleb codzienny
a... m iłość

ale raczej ich przyczy­
ną. Lekka, prosta dieta 
odpowiednio zestawio­
na może rozjaśnić hory­
zont małżeński.

O KANIBALIZMIE...
Z SZACUNKIEM

bezpośrednio na tkan­
kę nerwową. Dzięki za­
wartości witamin, licz­
nych metali jak manga 
nu, kobaltu, jodu, wpły­
wają aktywnie na prze 
mianę materii w komór 
kach.

N ie  g łód -  js K  to  Się są­
dzi -  b y ł powodem  kan iba­
lizm u . Ludożerca spożywa­
ją c  swego bliźn iego w ierzy ł 
św ięcie, że w ch łan ia  ty m  sa 
m ym  jeg o  zale ty, jego męst 
w o, odwagę, mądrość. Zw y 
cięzca reze rw ow y’  dla sie-
b ie  „n - - ‘szlachetn i-¡sze kąs­
k i ”  zwyciężonego. U n ie k tó
rych  c iem ion k w it ło  nawet 
„ro dz ico źers tw o” . W ten 
sposób chciano zapewnić 
w ieczność swego iM » .  ÄÄ-.

Podobnie działają po­
droby i dziczyzna (o ile 
tylko wątroba i nerki 
na to pozwolą). Jeśli 
wierzyć historykom — 
Ludwik XV chcąc prze 
zwyciężyć chroniczną o- 
ziębłość markizy de 
Pompadour karmił ją cy 
naderkami, przepiórka­
m i ̂ nadziewanymi mlecz

morskiej soli sproszko­
wanej. *

Nowoozesna d ie ta zna w ie 
le  po karm ów  -  bodźców se 
ksua lnych i in te le k tu a ln ych  
Do n ich  należą jajka», m iód, 
pewne sery ja k  np. roque­
fo rt , ja k  rów nie ż liczne 
po karm y roś linne. O drobi­
na p ie truszk i, szczypiorku 
czy estragonu, może upi- 
kan tn ić  naw et na jba rd z ie j 
surow ą dietę. Pewne ja rz y ­
n y  m ają  ju ż  od w ieków  
u s - lo n ą  op in ię , ja k  przede 
w szystkim  rzeżucha, sele ry 
i  karczochy. Z korzen i -  
ga łka  m uszkato łowa, cyna­
m on, w a r iiiia , goździk i (daw 
n ie j zalecano ie  żuć przez 
dłuższy czas d la  w zm ocnię 
n ia  s łabnących s jj p i  c i# .

A CO
Z  ALKOHOLEM?

Alkohol — jak wska­
zują dietetycy, jest iluzo 
rycznym bodźcem. Daje 
on iluzję siły, działając 
przy tym hamująco na 
ośrodki nerwowe, na 
pewne naturalne odru­
chy.

Pobudzającymi napo­
jami są natomiast świe­
że, niecukrzone soki o- 
wocowe z cytrusów, po­
marańcz i cytryn. Po­
dobnie działają również 
soki jarzynowe, z pie­
truszki, selerów, mar­
chwi itp.

Is tn ie ją  na tom iast napo je, 
k tó ry c h  na leży się w ystrze­
gać w  w iększych ilościach, 
k tó re  mogą się stać n ie ­
bezpieczne zwłaszcza dla 
m ężczyzn. Przede w szyst­
k im  chodzi tu  o  p iw o . Spo­
żyw ane w  nadm iarze prow a 
dzi^ może do zaburzeń tra  
w ien nych , do o ty ło śc i i  -  
w  skra jp iych w ypa dka ch -  
do bezpłodności. Chm iel bo 
ga ty  w ho rm o ny , estrogeny, 
je s t substancją w yra źn ie  fe 
m in izu jącą . C hm iel n ie  jes t 
zresztą jed yną  roś liną  fe- 
m in lzu jącą . W ym ien ić  tu 
można bluszcz, szałw ię, a 
przede w szys tk im  luk rec ję .

Mleko, pokarm dzieciń 
stwa, należy do najbo­
gatszych w substancje 
hormonalne pokarmów. 
Przed kilku laty profe­
sor dr Tallarice wyka­
zał, że skład hormonal­
ny mleka krowiego za­
leżny jest od płci cielę­
cia, jakie urodziła. Moż­
na więc powiedzieć, że 
mleko ma do pewnego 
stopnia swoją „pleć“ .

A więc pamiętajmy!

L.GUERIR“)

T m  i
B S D N iK

Społeczne 
sqdy robotnicze

DONOSILIŚMY niedawno o cie 
kawym eksperymencie, wprowa­
dzonym w 16 wielkich zakła­
dach pracy woj. wrocławskiego: 
powołanych z wyboru załogi sps 
łecznych sądach robotniczych. Fo 
5 miesiącach można już mówić o 
rezultatach tego eksperymentu. 
Fisze o tym w „ POLITYCE”  Da 
nuta RUDZKA, oceniając ekspery 
ment na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń jak najbar 
dziej pozytywnie. Nie znalazły po 
twierdzenia obawy, że sądy te bę 
dą konkurencją dla sądów pań­
stwowych, ich zakres działania 
jest specyficzny, polega bardziej 
na profilaktyce, aniżeli na karze.

O K A Z A Ł O  SIĘ, że w  zakresie 
ta k  na gm inn ych p rze w in ie ń , ja k  
„d ro b n e ”  kradzieże, w  sum ie po­
w odu jące w ie lo m ilio n o w e  s tra ty  — 
po w prow adzen iu  sądów rob o tn i­
czych znacznie się zm n ie jszy ły : za 
d z ia ła ł bow iem  — ba rdz ie j od oba 
w y  przed ka rą  _  w s tyd  w obec 
o p in ii za łogi. D od a tko w ym  zy­
sk iem , w y n ik a ją c y m  z w prow a­
dzenia sądów  rob o tn iczych  jest 
fa k t, że u ja w n iły  one w ie le  spraw  
bardzo d o tk liw y c h , o k tó ry c h  do­
tychczas m ó w iło  się ty lk o  po ci­
chu , ą k tó re  w  du żym  stopn iu 
ham ują  p ro d u kc ję  i  w y tw arza ją  
niezdrow ą atm osferę w  załodze.

Eksperyment wrocławski prze­
niesiono już do niektórych zakfa 
dów pracy w Warszawie. Czy 
nie warto pomyśleć o wprowadzę 
niu go także w Szczecinie?

Eichmann - i „ci 
którzy zostali"

,POLITYKA” drukuje ciąg dal 
szy wyznań Eićhmanna, tym ra­
zem z obszernym komentarzem. 
Chodzi o to, że kłamstwa Eich- 
manna przebrały już wszelką 
miarę, a niejeden młody czytel­
nik, niedostatecznie zorientowa­
ny w prawdzie, mógłby je wziąć 
za „dobrą monetę”. Krótko mó­
wiąc Eichmann przedstawia 
zbrodniarzy SS jako „rycerzy bez 
skazy” , którzy nigdy nie splami­
li  się osobiście biciem, tortu­
rami, morderstwem. Zwiedzając 
Oświęcim zauważył tylko „schlud 
ne i przytulne w stylu SS (?!) 
mieszkanie komendanta Hoessa”  
oraz... piękne skwery z kwiatka­
mi... Itd., itp,

I
 W OBEC ca łych  to n  is tn le jąoych- 

do kum entów , dowodzących h it le ­
row sk ich  zbro dn i, ta k ie  w ynu rze ­
nia E ićhm anna w yd a ją  się szczy­
tem  niedorzeczności i  g łu p o ty . A le  
okazu je  się, że ;,w  ty m  szaleń­
s tw ie  je s t m etoda” .

„NOWA KULTURA”  'drukuje 
obszerne wyjątki z artykułu pió­
ra Niemca — Heinza ALOSCHA 
Pt „Ci, którzy zostali” . Artykuł 
zawiera miażdżące dowody złej 
woli i  perfidii rządu adenauerow 
skiego w NRF, praktycznie reha 
bilitująrego wszystkich zbrodnia 
rzy wojennych „wielkiego forma 
tu” , a dla pozorów sprawiedliwoś 
ci wytaczającego od czasu do cza 
su procesy małym „płotkom’*.

ców  te o r ii ras is tow sk ie j, je s t ty lk o  
jed n ym  z lic zn ych  dow odów  te j po 
n u re j a zbrodn icze j ta k ty k i,  k tó rą  
A losch okreś la  ja k o  „nędzę spra­
w ie d liw o śc i” . A u to r  poda je  m . in . 
liczne fa k ty  św ie tnych k a r ie r , k td  
rą rob ią  w  N R F leka rze  — czynni 
uczestn icy m asa kry  ch o rych  dzieci 
i  s ta rcó w . M . in . u ja w n ia  też  spe­
c ja ln ą  opiekę, ja ką  sp ra w u je  neo- 
h itle ro w ska  „sp raw ied liw o ść”  nad 
s łynną „suką  B u chenw a ldu”  leka r 
ką  Obercheuser, k tó ra  m a na swo 
im  sum ien iu zbrodn icze ekspery­
m en ty  przeprow adzane na w ięź­
n ia rka ch  w  R avensb riick .

Cytowane przez Aloscha liczne 
podobne fakty są w istocie prze­
rażające. Zwłaszcza, skoro się je 
zestawi z całym aparatem repre­
sji, stosowanych w NRF wobec 
wszelkich ruchów lewicowych.

U l "
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wacyjne na kwotę 650.000 zł

O G Ł A S Z A '

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA  
USŁUGOWO - PRODUKCYJNA „BRATNIAK*’ 

w Szczecinie, Al. Boh. Warszawy 55.

Termin wykonania robót 30. IX. 1961 r.
Ślepe kosztorysy można otrzymać w sekretariacie 

Spółdzielni. Termin składania ofert 15. VI. 1961 r.
2160-K

z PO KOJE z kuch n ią  po 
k a p ita ln y m  rem oncie  _  
zam ienię na 3 po ko je  z 
w ygodam i, w zględn ie na 
dom ek jed no ro dz in ny  
przeznaczony do  sprze­
daży. O ie r ty : B iu ro  O* 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru­
skiego 8 na n r  641.

2 PO KO JE, k u ch n ia , Go 
lęc in , zam ien ię na  po­
k ó j z kuch n ią . W iado­
m ość; u l. p a p ro c i 7 m 

6097-C

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 

w Kamieńcu, poczta Kołbaskowo pow. Szczecin

zatrudni natychmiast
magazyniera oraz brygadzistę polowego, 20 pracowni­
ków na sezon lub <na stałe do wszelkich prac potowych*

Płace według U2P dla PGR. Stołówka zapewniona.

Sklep i stacja autobusowa na miejscu. Zezwolenie na 
pobyt w  6trefie granicznej konieczne.
r  Rnftfi-Ci

SŁUPKI OGRODZENIOWE BETONOWE PROSTE 

TRELINKĘ

SZCZUDŁA E—1 1 E—2 

PUSTAKI DMS „65*’ w  ilości 10 tys. sztuk.

sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym 1 uspołecznionym

ZAKŁAD INSTALACYJMO - MONTAŻOWY 
Szczecin, ul. K . Kolumba nr 59. 

Zamówienia należy kierować na adres jak ^yżej.

TEATRY
—- n ieczynne,
O PER ETKA _  „Rozkoszna 
dz iew czyna”  g . 19.13.

K U L T U R A L N A  poszuku 
je  po ko ju  sub loka tor­
skiego. T e l. 343-20, od 
godz. 17. 6098-G

D W A duże p o ko je , < 
wspólne w ygody, cen­
tru m  Gdańsk-W  rzeszcz, 
zam ienię na trz y  poko­
je  z kuch n ią  sam odziel­
ne w  Szczecinie. W arun 
k i  do uzgodnienia. Tele 
fo n  38-397 po godz. 21.

6099-G

D W UPO KOJOW E miesz 
kan ie , w ygo dy , pa rte r, 
zam ien ię na  1,1/2 po ko ju  
lu b  jed en  z kuch n ią , w y  
gody, I  p ię tro , fro n t, 
śródmieście. Szczecin, 
C hodkiew icza 10 m . 1

KINA
COLOSSEUM — „Dearczowa 
piosenka”  g. 10.30, l i ,  15.30, 18 
20.30 — USA — od la t 16 (ponie 
dz ia tek i  w to re k ).
KOSMOS — „M ie jsce  na  gó­
rze”  g . 9, 11J5, 13.30, 16, 18.30. 
21 — ang. (poniedzia łek ł  w to ­
rek).
D E L F IN  — „T ro n  w e k rw i”  g.
11.10, 14, 16.20, 18.40, 21 — jap .— 
od la t  16 (pon iedz ia łek  i  w to ­
rek).
B A Ł T Y K  — „B a b e tte  idzie na 
w o jn ę ”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40. 
21 — fra n c . — od  la t  12 (ponie 
dz ia łek  i  w torek).
P O LO N IA  — „S p ra w c y  n iezna 
n i ”  g . 11. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
w l. _  od la t  16 (poniedzia łek 1 
w to re k ).
OGRODOW E — „K o ch a n e k  o 
pó łno cy”  g. 22 — fra n c . (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ).
P IO N IE R  — „Suse łek i guzdra l 
k a ”  g . 10, „P ies  p rzy  k la w ia tu

rz e "  g. i i i  1 3 ,1S* » .B łęk itn y  k o «  
ty n e n t”  g. 17, „P o r t ie r  z  La ­
zurowego W ybrzeża”  g. 19, 21
— fran c . — od la t  18 (ponie- 
d z ia l.k  i  w to re k ). ;
M U Z A  (Pom orzany) — nieczyn 
ne.
PR O M IE Ń  — „L e k c ja  m iło śc i"  
g . 18.45, 18, 20.1* — szw edzki — 
od la t  18.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „P i««  
przy  k la w ia tu rze ”  g . 17 —  węg.
— od la t  9.
P A L A  — „R o czn ia k ”  g . 1«, *••*• 
USA _  od  la t  9.
MARS — nieczynne.
ECHO (K raekow o) — nieezyn-

8 W IT  (SkOlWłn) — „C ia o , elao 
namhima”  g. 18, 20 — w l. — od
lat 16.
SOSEN KA (Tanowo) — n ieczyn 
ne.
M EW A (Żelechów©) — „ K r ó ­
lew n a  ze z ło tą  gw iazdą”  g . 18, 
20 — czeski — ed la t  12. 
p k Z Y JA ZN  (Dąbie) — nieczyn­
ne.
H U T N IK  (Stotczyn) — , 3 “ " *  
kap itan a ”  g. 17.15, 19.30 — cze­
s k i — od  la t  16.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„M e in  K a m p f”  g . 17.39» 19.10 -m 

szw edzki — od  la t  16.

B A J K A  (Police) — nieczynne. 
ZEG LAR Z (Golęcino) -  „P o lo ­
w an ie  na  loko m o tyw ę ”  g. 18» 
20.15 — USA — od la t  14 _  
pano ram iczny.
1 M A J  (Żydówce) — nieczynne. 
M A ).z e n i e  (W ielgowo) — n ie ­
czynne.

R ozeta
W YN AJM Ę po kó j. Opła­
ta  za p ó ł ro ku , Szarot­
k i  2—31. 6101-G

2 PO KOJE z  ku ch n ią  - 
zam ienię na 3 pokoje , 
może b yć  w  o fic yn ie . 
W a ru n k i do om ów ien ia . 
N iem cew icza 20—16.

6102-G

2 PO KO JE z w ygo da m i 
zam ienię na 3—4 poko je  
lu b  dom ek przeznaczony 
do  sprzedaży, te l. 369-70.

6103-G

ZG U BY

ZG U B IO N O  po rtm o n e t­
kę z d o kum e n ta m i na 
nazw isko F ranc iszka
Z u k . Znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m . 6104-G

DN . 7 bm . w  tra m w a ju  
l in i i  6 zostaw iono siatkę 
z grana tow ą m a ryn a rką  
(nową). U czciw ego zna- 
lazcę proszę o z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na ad­
res: A l.  W ojska Po lsk ie 
go 26-a (paw ilon ) lu b  
w iadom ość: te l. 473-33, 
godz. ranne. 6105-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
T ech n iku m  W odno-M e­
lio ra c y jn e  Szczecin-Dą- 
b ie  na nazw isko Jaro­
sław  G e m b ick i. 6106-G

. jĄ n na  J K ie lk

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szkolne na nazw isko 

K ie łko w icz ,
----------- 6197-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko ły  podstaw ow e j nr 
“  na nazw isko K az i- 

le rz  P ile c k i. 6108-G

GOSPOSIA d o  dw o jga 
osób potrzebna od zaraz. 
R efe renc je  konieczne. 
G rzegorza z  S ano ka¿ 2 .

POMOC dom ow a na sta 
łe  po trzebna. Zgłosze­
n ia :- u Ł  B o i. Śm iałego 
18 m . 3 od godz. 16.

ROZNE

Ś W IA D K O W IE  w ypa d­
k u  obcięcia pa lców  
dn fa  S.VI b n  o godz- 
17.3» w  tra m w a ju  n r  4 
p rzy  przys ta nku  ró g  Pla 
s tó w  1 Jag ie lloń sk ie j pro 
szenl są o zgłoszenie s;ę 
na adres: Jag ie llońska 
37—I .  60

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  13 z wy­
kszta łceniem . pozna pa­
na  *  zawodem  do la t 
96, w ierzącego rep a tr lan  
ta lu b  k o le ja rza , c e l (na 
try m o n ia ln y . _ 9 Ie. r ly, ‘ 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
d u  P rusk ie go  a *■" "* 
842. 6072-G

K R A K Ó W  — dom ek Jed 
n o rod z in ny  — sprzedam. 
O fe r ty : 31872 „P rasa 
K ra kó w , W iślana 2.

2148-K

D O M E K , p ieczarkarn ię . 
1,1/2 lu b  3 ha  z iem i (1 
km  od gra n icy  Łodzi) ta 
n ło  sprzedam. Leonard 
K u b is , Łódź, Reja 9, 
te l. 544-47. 2147-K

DOM z ogrodem  ow o co ­
w ym  w  Poznaniu, 5 m i 
n u t  od przys ta nku  tra m  
w ałow ego , dw o rca — 
sprzedam. M e lle ro w i cz, 
Poznań, u l.  Śn iadeck ich 

6074-P

SP RZEDAŻ

M O TO C Y K L ,¡Jun ak ’ 
sprzedam. N iem cew icza 
36 -1 .. 6075-G

M O TO C Y K L W SK M 06, 
stan bardzo d o b ry  — 
sprzedam , u l. C hr. Pa­
ska 1 m . 5, godz. 16_J7, 

6076-G

dam . S ta rga rd , K o łłą ta ­
ja  5. G084-G

AK O R D E O N  96-basowy, 
„W e ltm e is te r”  no w y  — 
sprzedam. G etta W ar­
szawskiego 22—17. 6085-G

Z Ł O T Y  sztoper sprze­
dam . Cena 1000 zł. Dą­
bie, G o leniow ska 76-a—l .

SPRZĘTY ko w a lsk ie  i 
cegię — sprzedam . P o li 
ce, Kośc iuszk i 17.

6087-G

P IL N IE  poszuku ję poko 
ju .  Cena ob o ję tna . Ofer­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P ruskiego 8 na 
n*- 645. 6088-G

P R A L K Ę  używ aną i róż 
ne m eb le  — sprzedam. 
R ew o lu c ji Pąźdz ie rn iko  
w i ł  21—9. 6077-G

D U ŻY  po kó j, sam odzlel 
ny , c. o., fro n t. I  pię­
tro , śródm ieście — z: 
m ien ię  na 2—3 poko je  
kuch n ią . W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . O ie r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  644.

6089-0

ZG U BIO N O  książeczkę 
oszczędnościową, indeks 
i  le g itym a c ję  studencką 
w ydane przez P A M  na 
nazw isko E u la lia  Lasoń.

6109-G

W Zakładach 
im. 22 Lipca
już wiosna
1962 r.

W SZCZECIŃSKICH Za­
k ład ach  O dzieżow ych im . 
22 L ipca zaczęto ju ż  m y ile ć  
o w iośn ie 1982. W zorcow­
n ia  p ra c u j*  nad no w ym i 
m odelam i w dz.anek i  su­
k ie n e k  dziew częcych, ubrasl 
roboczych, a ta k ie  Inną 
odzieżą p rze w id z ia ną do 
p ro d u k c ji w  1962 r .  Nowe 
w zory  odznaczają się nie 
ty lk o  m od nym i fasonam i, 
ale rów nie ż a i.a k c y jn y m i 
tka n in a m i, z  k tó ry c h  będą. 
produkow ane. (w it)

P raw o akrą tn le j

1) rod za j tk a n in y , f )  węg­
la n  w ap n ia , 3) łóżko m a ry ­
na rza, 4) zw ierzę, I )  p la ­
neta, 6) m a ją  każde drze­
w o, 7) kończyna , 8) ezęść 
atlasu, 9) n ie  stara, 10) an- 
te n lm  nagród, il>  poucze­
n ia , 12) rod za j g leby

Le w oskrę tn ie :

i )  żó łw ie , 2) ogrody, 3) zw ie  
rzę dom owe, 4) im ię  a r ty s t 
k i  s łynn e j z p ię kn ych  nóg, 
5) im ię  p o ls k ie j m a la rk i, 6) 
rzeka w  R osji, 9) m ieszka- 
n ie  zw ie rzą t leśnych, 10) 
zw ierzę, 11) Jest M azowiec­
k a , 13) z jaw a .

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szko ły  podstaw ow e j n r  
56 ná nazw isko W ito ld  
D z ie l. 6110-G

wogard2 ie na nazw isko 
Tadeusz P ie s trzyń sk i.

6113-G
ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko ły  ogólnokszta łcą­
ce j n r  2 na nazw isko Ja 
ros ław  P ile c k i. .....  ~

D N IA  6.VI.61 r .  w  S tar­
gardzie Szczecińskim  
zgub iono p o r tfe l zaw ie­
ra ją cy  dow ód osobisty, 
p ra w o ja zd y  ka t. IX, 
książkę w o jsko w ą  na 
nazw isko Jan Golec.

6112-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  w yd a n y  przez K M  

6111-G M O  Szczecin na nazw i­
sko Jan K a m iń sk i, zam. 
Szczecin, u l.  O kó lna  67 
—2. 6114-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną na  nazw isko Ja 
nusz Ta rgo w sk i. 6119-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
Szko ły M eta low ej w  N o ta  B u lin ska .

Z G U B IO N O  leg itym a c je  
szkolne na nazw iska: Te 
iesa Zdanow ska, E lib ie  

- ■ - 6115-G

S K R A D ZIO N O  książęca- ZG U B IO N O  leg itym a c je
kę żeglarską n r  01099 na szkolne na nazw iska: Be 
nazw isko Jozef H a w ry -  ba C ho d lk , M a r ia n  Cha- 

6116-G ba łow śk i, Józef K iraz - 
h o lc . 6120-G

ZG U BIO N O  k a rtę  re je ­
s tracy jn ą  sam ochodu 
m a rk i ,,2 u b r”  n r  re je ­
s tra c y jn y  M A  0931.

6117-G

W  D N IU  31 m a ja  na
Pogodn ie zgub iono tecz­
kę skórzaną z zeszyta­
m i. Uczciwego znalazcę 
proszę o z w ro t na ad- 

Szczecin, u l. W illo -
L 56—6. 6118-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
s łużbową w yda ną przez 
P A M  w  Szczecinie na 
nazw isko Jan ina  
nieczna. 6121-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną przez 
RSB w  Szczecinie, św ia 
dectw o ukończen ia  sie­
dm iu  k la s  szko ły  podsta­
w ow e j w  M ostach na 
nazw isko H e n ry k  R y-
dz ick i. 6122-G

SAMOCHÓD osobowy — 
sprzedam  lu b  zam ienię 
na do b ry  m o to cyk l. G u­
m ie ńce, D w orska 31.

6078-G
s a m o t n a  pam . przy ­
s to jn a , e legancka, in te ­
lige n tn a , posiadająca m le 
azkanie, sam odzie lna, po­
zna pana do la t  55, in te ­
lige n tn eg o  na s ta no w i­
s ku , bez na łogów . Roz- 
w iedze n i w y  k luczeth. 
C el m a trym o n ia ln y , o- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  p ru sk ie g o  t

B r f t r  848- 6073-G

SAMO CHÓD „C h e v ro ­
le t”  1,5 to n y  w  dobrym  
stan ie  na ch o d zę  — 
sprzedam. Szczecin, u l. 
L im an ow sk ieg o 6—11.

6079-G

NIER U C HO M O ŚC I

C ZTE R O IZB O W A  w illę
■kanałlztoWana. so lidn ie  
w ykoń czon a garaż, p la ­
cu 2009 m  UW., zadrze­
w ionego. ogrodzonego 
(W arszawa — Radość) ~  
sprzedam . W ia do m o ść  
Kos ińska Warszawa 
B racka  20—1«.

•  L U *  1? m orsów  ziem i 
(oko lica  Łodz i) _  sprze 
dam . Łu czyńsk i, Łodz 
p rzyb ysz isv  ¡¡kieso 194.

MOTOR A V O  Simson, 
bardzo d o b ry  — 

sprzedam. W iadomość: 
izczecin — K lu cz , u l 
R ym arska 21

608O-P

M O TO C Y K L W SK no­
w y , W FM  używ any 
sprzedam. Rew. 
dz łe rn ikow e j 11—Í.

6081-G

Paż-

P R ZYJM Ę na po kó j pa 
na, n a jch ę tn ie j nauczy­
ciela, u l. B rzozow skiego 
29—2. 6090-G

M ŁO D E m ałżeństw o 1 
dw ie  panie poszuku ją 
po ko ju  z  n ie k rę pu jącym  
w ejśc iem . O fe r ty : n r  t *  
le fo n u  45-438 w  godz. "

K IE R O W N IK A  se kc ji ad m ln is tracy jno -zaopatrze  
n lo w e j, w ym agane w ykszta łcen ie  wyższe wzgląd 
n ic  średnie p lus 5 la t  p ra k ty k i oraz rece pc jon i­
stę, w ym agane w ykszta łcen ie  średnie i  zna jo­
mość oo n a jm n ie j 2 językó w  obcych zachod­
n ich . za tru dn i H ote l „O rb is -C o n tin en ta l”  w 
Szczecinie, A l.  3 M a ja  1. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
sekc ja  personalna . W a ru n k i do uzgodnienia na 
m ie jscu . 2161-K

15. 91-G

D O M E K  jed no ro dz in ny , 
ogród, ch lew  — zamie­
n ię  na dw a m ieszkania 
w  S?.czecinie. Szczecin— 
M ścięcino , S zp ilkow a 4.

6092-0

4AMOCHOD D K W  w
io b ry m  stan ie  — sprze- 
lam , te l. 38-169. 6082-G

M O TO C Y K L 12-56 prze­
bieg ».«CO km  — sprze­
dam. te l. 43-194, god* 
11—19. 6083-G

M O TO C Y K L „Ja w a ”  250 
ccm p ra w ie  no w y oraz 
..Jawę”  175 cem =rsp rze

3 PO KOJE, kuchn ia , 
g ródek, c h le w ik , Żele- 
chow o — zam ien ię na 
pokoje , łazienka, v 
śródm ieściu . O ie r ty : B i' 
ro  Ogłoszeń, p l. Hold- 
P ruskiego 8 na n r  643.

6093-G

M IE S Z K A N IA  trz y  
czteropokojow e . w ygody 
— zam ienię na dom ek 
dw u ro d z in n y  przeznaczo 
n y  do sprzedaży. Zu- 
pańskiego 14—6. 6094-G

Pracotomcg Pojxukfwßm

U C ZN IA  do n a u k i zaw odu e le k trom ech an ik i 
d źw ig ow e j p rzy jm ę  od zaraz. Szczecin, A l.  A r ­
m ii  C zerw onej 7—3, R. K o no psk i. 6068-G

Z-C Ę K IE R O W N IK A  zak ła du rem ontow ego, 
w ykszta łcen ie  wyższe techn iczne f  up raw nie n ia  
budow lane w  ty m  5 la t  p ra k ty k i w  bezpośred­
n ie j p ro d u k c ji,  i  te c h n ik a  n o rm o w an ia , w ym a­
gane w ykszta łce n ie  średn ie  i t r z y  la ta  p ra k ty k i, 

kaLkula tora , w ym agane w ykszta łcen ie  średnie 
i  2 la ta  p ra k ty k i,  2 g łó w nych  ks ięg ow ych , w y - 

agane w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne i  4 
la ta  p ra k ty k i w  ks ięg ow o le l lu b  średnie w y ­
kszta łcenie ekonom iczne i  I  la t  p ra k ty k i w  ks ię ­
gowości, 3 m ura rzy , S pomoc, m u ra rzy  1 2 s to la ­
rzy , l  m a js tra  w od .-kan . c . o., w ym agane w y ­
kszta łcenie ś redn ie  techn iczne I 3 la ta  p ra k ty k i, 
za tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  Miesz­
ka ln ych  n r  2 w  Szczecinie. K a nd yda c i mogą 
zgłaszać się codziennie w  D z ie ln ico w ym  Z arzą ­
dzie B u d yn kó w  M ieszka lnych Szczeetn-Sródmieś 
c ie  n r  2, u l. L . H eyW  23, w god*. 7.39 do 15.« 
I sk ładać sw o je  o fe r ty .  2164-K

T O K A R ZA  au tom atow ego (ustaw iacza au to m a­
tó w ), p ra cow n ika  do obsług i g ilo ty n y  oraz tech 
n ika -m e cha n ika , za tru dn ią  na tych m ia st Z ak ła ­
d y  W ytw órcze A p a ra tu ry  O/Szczeein, u l. Pod­
gó rna 51—53. 6067-0

GŁÓW NEGO księgowego, wym agane m in im um  
średnie w ykszta ’ c rn io  i  p ra k ty k a  w branży bu ­
do w lan e j, za tru d n i Spó’ dz ie ln ia  P racy  Robót 
B u do w la nych „F u n d a m e n t”  w  Szczecinie.
Boh. W arszaw y 10. 2162-K

K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  Z B Y T U  — w ym agane
w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne lu b  hand lo­
we, zna jom ość Języków  ang ie lsk iego i  niem ieć 
k ieg o  oraz p ra k ty k a  na  s ta no w isku  k ie ro w n i­
czym . W ynagrodzen ie od  S.5WU.3.000 z ł, czterech
sorzedawców  p ro d u k tó w  na fto w ych  w  «taejach 
benzynow ych, w ym agane w ykszta łce n ie  średnie 
lu b  n iepe łne średnie z p ra k ty k ą  w  ha n d lu . W y­
nagrodzenie do  om ów ien ia  na m ie jscu , z a tru d ­
n i Szczecińskie P rzedsięb iorstw o O bro tu  P reduk 
ta m i N a fto w y m i „C P N ”  w  Szczecinie. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, p o kó j a r  19 p rz y  u l. 
Św ierczewskiego 29. 2185-K

2 PO KOJE z kuch n ią  
L u b lin ie  — zam ienię na 
1 po kó j z kuch n ią  w , 
Szczecinie. W iadom ość: s °

ST. R EFER EN TA d/s za tru dn ien ia , p łac i  o rgan l 
zac ji skup u , za tru dn i Spółdzie ln ia P racy „W spół 
nota Zbie raczy”  w  Szczecinie. W ym agane w y - j  R Z E M IE Ś LN IC ZE  Przedsięb iorstw o Reraontowo- 
ks/.ta łcen ie średnie. Zgłoszenia należy składać B udow lane p rzy jm ie  na tych m ia st m u ra rz y  do 
w  biu rze  spó łdz ie ln i p rz y  A l.  W ojska p o ls k ie - .ro b ó t e le w acy jnych . Zg łoszen ia : Ś red n ia  wsk)<- 

2163-K j go 2«, C138-G

FO TO P LA S TY K O N  — W oj.
Po l. 36 _ „W a ty k a n  i  za b y tk i
R zym u”  g . 19—22.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łr ' rza 2 m» 
„W ie czó r po ez ji”  g. 20.45 
D yskusy jn y  K lu b  F ilm o w y  (w 
k in ie  Mars) g. 18.
P IM P U S — W aw rzyn iaka  7-a— 
te a trzyk  „P an to m im a”  g . 20.30,

W S T A W  Y

M U ZE A  p rz y  u l.  S ta ro m łyń ­
s k ie j i  W alach C hrobrego — 
nieczynne.
Z A M E K  — w ystaw a książek S 
czasopism m a ryn is tyczn ych  g .

B IB L IO T E K A  W OJEW . — 
D w orcow a 8 — w ystaw a skan- 
d yn a w ia tyk i g . 8—20.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a  A n n y  S zpakow skie j* 
K u ja w s k ie j od g . 11.
Z A M E K  — w ystaw a m a la rs tw a  
S tan is ła w y  Stelmaszewsldej—P » 
nasow ej i  W łodz im ie rza  Pa-

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J 
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  - *  
U n ii Lu b e lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 
7 _  g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 18—22«

APTEK!
n r  t  — w o j.  Po l. 49 — te l. 
371*55
N r  5 — Naruszew icza u  »» 
te l.  462-36

TELEWIZJA
PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

14.39 — f i lm  „D ro g a  do  żyd a ” , 
17 — w ido w isko  d la  m łodz ieży 
„W ie lk a  w iedza d la  m a łych  lu ­
d z i”  i  f i lm  „D w a j p rzy jac ie le ” , 
19 — un iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„C h e m ia ” , 19.45 — om ów ien i«  
program u. 19.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 20 _  
spo rt i  m uzyka , 20.30 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, progno 
za pogody, 21 — d la  m iło śn i­
k ó w  s ta rych  f i lm ó w  „M a rze ­
n ia ” , 22.35 — „C z a rn y  k a n a ł” , 
os ta tn ie  w iadom ości.

W TO R E K

I I  — k ro n ik a . 11.25 —
Kana ł” ,  11.45 > „...Jyo jes tem  
m ło d y ” , 12.05 — rep o rtaż  „P o ­
c iąg  od jeżdża” , 12.35 _  m u zyka  
i  aport, 13.05 — test, 14.30 — f i ł ra  
„ S iw y  ro z b ó jn ik ” , 16.30 — d la  
dz ie c i „K o c u r  i  za jączek” , 19.4J 
— tys iąc  w iadom ości te le w iz y j 
nych , 19.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 20 — w id o w i 
sko  d la  m łodzieży, 19.30 _  k ro  
n ik a , p rzegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 21 — tra n sm is ja  
z  P rag i — „P ozd row ien ia  z 
P ra g i” , 22.10 — opow iadanie 
„M a tth e s  i  b u rm is trz ” , os ta t­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.00,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  au d . 
a k tua ln a .
SZC ZE C IN : 16.00 — z  piosenką 
aa  t y ,  16.30 — G b u ry  z G nież- 
dżewa, 16.45 — m uz. ro z ryw ko ­
w a , 17.00 _  l is t  z Poznania. 
17.10 — m uzyczne 3x3, 17.50 -» 
pod tró jk o lo ro w ą  banderą i 
18.20 — ch w ila  m u z y k i jaazo- 
w e j, 19.30 — k ro n ik a  studen­
tó w , 19.50 — „C zw a rta  zm ia­
na ” ,  20.30 —* a lm anach m orsk i,

W A R S Z A W A : 15.30 _  d la  dzie­
c i:  „O b ra z k i ze św ia ta” , 15.50— 
w iązanka ta ng , 18.20 — m uzy­
k a  1 ak tua ln ośc i, 18.45 — „ M e f  
k u r y  z Placu M a rka ” , 19.10 — 
k o n ce rt c h ó ru  Rozgł. W rocł.» 
21.00 — z k ra ju  i  ze św ia ta . 
21.27 — k ro n ik a  sportow a, 22.06 
U n iw e rsy te t rad io w y , 22.15 — 
frag m . ks iążk i „P ię k n a  cho ro­
ba” . 22.35 — nowości po lskiego 
w yd a w n ic tw a , 23.05 — m uzyka  
taneczna.

KINA TERENOWE
O O LFN IO W  (W isła) — „K rz y ż a  
c y "  _  (panor.) — po i. 
R O B O TN IK  (Pyrzyce) — „O d ­
d a jc ie  nu  d rie c k o ”  — NKD . 
G R YFIC E (Capítol) — „W  ciszy 
stepow e j”  _  radź.
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) — „Sza- 
t-.n *  V I I  k la sy ”  _  poi. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko) 
- -  „S zuka m  ojca”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) — „Z ą b  re k in a *
— rada.
CHOSZCZNO (Znicz) — „D o n  
Juan”  — węg.
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
„ T rz y  ćzw arte  s łońca”  — ług . 
NOW OGARD (Orzeł) -  „ N ik t  
nie w o ła”  — po i.
DĘBNO (Przedwiośnie) _  H i­
s to ria  współczesna”  — po i, 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
— „P o ru c z n ik  ja zd y” _ radź.
K A M IE Ń  (Fregata) — „K o ły s a ń  
ka”  — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) = „ Proces 
w  N orym berdze”  — N BF . 
G R YFIN O  (G ry f)  -  „M ą ż  sw e 
je j żony”  _  po i.
SVARGARD (Ina) — „O m a m , 
s y -  od za”  _  austr. 
STARG ARD (D ar) — „K orsa­
rze a e y fik u ”  — radź.

1 SW ÍN O U JSC IE (Rybak) — ..04» 
w iedzm y prezydenta”  — po i.
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O d  d z i ś  k o n t r o i e

Ogródki podlewamy 
tylko od 20 do 6 rano

WSKUTEK upałów zużycie wody w Sicze 
«lnie gwałtownie wzrosło. Jeszcze do nie­
dawna przy ul. Brodzińskiego 61 lokatorzy 
¿używali <0 m’  wody, obecnie w takim sa­
mym okresie — 338 m*, przy ul. Konopnic­
kiej 9 i 9a 209 m? — teraz 1438 ra*. Przy 
ul. Reduty Ordona 17 a ilość ms podskoczyła 
z 325 na 538 itd. W wyniku tego zjawiska 
na wyższych piętrach wody brak.

Dlaczego ty lko  

xv Śródmieściu?

Mieszkańcy
P og odna  
znów czekają 
na stragany 
z owocami

ZNÓW , Jak co  ro k u  »prze 
daż owoców na straganach 
prow adzona je s t p ra w ie  w y  
łączn ie  w  Śródm ieściu. I  w 
n iedz ie lę  rnożna się tu  za­
opa trzyć  w  tru s k a w k i czy 
czereśnie. N atom iast an i 
jednego k io sku  z  ow ocam i 
n ie  zainsta low ano na Po­
godn ie. A  przecież Już w 
ub . ro k u  p isa liśm y obszer­
n ie  o  hand low ych bolącz­
ka ch  m ieszkańców  te j dzie l 
n ie j ',  k tó rz y  po owoce i  po 
m ld o ry  m u s ie li -ojeżdżać 

..¿» .Śródm ieścia.

W yda je  się, że u lica  M ic ­
k iew icza , np . w  re jon ie  m ic 
dzy. u l. P on ia tow sk iego a 
K o n o p n ick ie j, je s t ró w n ie  
ru c h liw a  Jak u lica  Jag ie l­
lońska. a na pew no w ięcej 
n i*  A l.  P iastów . Z lo ka lizo ­
w an ie  tu  co n a jm n ie j dwóch 
straganów  w yda je  się tym  
ha rd z ie j kon ieczne, że pro 
w adzą one sprzedaż do p ó l 
n ych  godzin popo łudnio­
w y c h ; Jest to  korzystne  
zw łaszcza d la  pracu jących 
ca w odo wo gospodyń domo­
w ych , n ie  m ających m ożli­
w ośc i zaopatrzen ia się w 
ow oce na  ta rg o w isku  te j 
d z ie ln ic y . <dm)

k u  ciśnienia w od y  w  Sącze 
c in ie  Je*t nadm ierne Jej zu 
życie w  og ródkach dzia ł­
kow ych  oraz popsute spłuez 
k i i k ra n y  w  m ieszkan iach.

Pomim o, że przepisy prze 
w id u ją  w ysok ie  grzyw ny  
(od 500 *1. w zw yż, lu b  a- 
reszt), dla m arno traw ców  
sankc je  te  n ie  są do­
tychczas stosowane, 
dziś rozpoczną się ko n tro le  
stanu in s ta la c ji wodociągo­
w y c h  w  m ieszkan iach i  
g ródkach dz ia łkow ych. 

Podobną sytuac ję  m ie l ił -  w yp a d ku  je ś li n ia  poslrut- 
m y  w  1958 r. W ówczas P re - « u ją  upom nienia , d n n i oę- 
zyd ium  pod ję ło  uchw ałę , w  w  tr y b ie  przyspioszo- 
k tó re l o k re ś liło  k o n k re tn e  py™  odpow iadać przed ko 
zadania d la  M ZBM -ów , za- o rze ka jącym i,
k ładów  przem ysłow ych , ln -  . MPO, pom im o , te  zużywa 
s ty tu c ji użyteczności pu b - po lew an ia  u lic  m ln im a l- 
lic zn e j, zarządów  og ród ków  n e ilośc i, bo  zaledw ie  600 
dz ia łkow ych i  uży tko w n i- m  sześć, m iesięcznie, od po 
ków  og ród ków  przydom o- n le dz ia łku  będzie nape łn ia - 
w ych . N ie u tra c iły  ró w - łr> sw oje p o le w a rk i wodą 
nież sw ej m ocy ob ow ią zu ją  odrzańską oraz pochodzącą 
ce w  ty m  zakresie ustaw y . J  p rzen iys łow ych.

N astąpi rów m ęż uk ró cen ie  
S p ra w y  te  b y ły  tem a tem  m arno traw s tw a  w o d y  na bu 

w czorajsze j n a rad y  z udzia- dow ach. 
łem  prze ds ta w ic ie li w szyst P rzypo m in am y, że W <y 
k ic h  odpow iedz ia lnych i  za gródkach w o ln o  ko rzys ta * 
in te resow anych w a ru n ka m i *  w ody m ie js k ie j ty lk o  od 
sa n ita rn ym i, m iasta przed godz. 5». do 6 ran o , t j .  W
sięb io rs tw  i  w ydz ia łó w  Pre- okres ie n a jod po w le dn ie j- 
zyd iu m  M RN. Stw ierdzono, raym  do polewania) grzą- 
te  g łó w nym  powodem  spad de k . Cb‘

-  ;->*■* « - »  .« a .

Spotkanie z dr Żabińskim

„ H E R E Z J E “  
o zwierzętach

PRZECIWKO!
O  Talerzykom od Sasa 
O  Szklankom od łasa

„ J U L IT A ” , J o a n n a ” , w  ty m  ro ku  zna jdą s ię  one 
„J a n k a ”  — ty m i Im ionam i w  loka lach . G orze j zapo- 
nazw ano kom p le tn e  zasta- w ia d a  się rzecz w  pow la- 
w y  sto łow e, k tó re  z w o li  taeh, zwłaszcza na w yb rze - 
M in is te rs tw a H and lu  W e w - żu. A  tam  w łaśn ie  Zdarza 
nętrznego -  a z o k a z ji „ r o  się, że w in o  podaw ane je s t 
ku  gastronom icznego”  -  w ... m uszta rdów kach. Zada- . 
m a ją  się w  na jb liższym  n ie m  ..roku"g«stronom ie*ne - to w a lt słuchacze,, 
czasie znaleźć w e w szyst- go’! jes t w łaśn ie  podniesie —  . . ■
k ich  restaurac jach. Opraco- n ie  k u l tu r y  - ’V f -  obsłudze 
w ano bow iem  4 w zo ry  zas- k lie n ta . 1 (aż)
ta w , k tó re  pozw olą u jedno­
lic ić  porce lanow y dobytek 
lo k a li gastronom icznych.
A b y  jed na k  n ie  w szystkie 
w yg lą da ły  jed na kow o , w y­
typ ow an o  do p ro d u k c ji 
ty ch  zastaw Z ak ła dy  Por­
ce lany S to łow e j będą na 
n ich  „d ru k o w a ły ”  propo­
now ane przez poszczególne 
przedsięb iorstw a gastrono­
m iczne czy w iększe loka le  
— szlaczki, w zo rk i, em ble­
m aty . W  ten sposób loka le 
będą m ia ły  „ s w o ją "  zasta­
wę a i... w s tyd  pow iedzieć, 
ukraść będzie tru d n ie j.

Obecność przedstaw icie li 
ga stronom ii szczecińskiej 
na zorgan izow anej przez 
„A rg e d ”  gie łdzie — w ysta­
w ie  w zo rów  zastaw pozwa­
la  przypuszczać, że jeszcze

— O PSACH wolał bym nie mówić — za­
strzegł się prelegent — bo państwo gotowi 
obrzucić mnie... zgniłym i jajkami.

— Ależ prosimy bardzo — wyrywa *ię 
ktoś popierany przez resztę słuchaczy.

— Pies zdycha na grobie swego pana, 
wcale nie z miłości do niego.-

Na s a lt kon s te rn ac ja . akc ję  książek, d la  je j  u- 
T a k  w łaśn ie  zaczęło się a tra kcy jn ien ia ..., 

spo tka n ie  szezeciniaków  z W szystk ich  c ieka w ych  od 
d r . Janem  Ż A B IŃ S K IM  w  sy łam y do licznych  ks ią - 
K lu b ie  ,.18 M uz” . Z nakom  i  żek d r  Jana Żabińskiego, 
t y  znawca zw ierzą t z  m ie j-  w  k tó ry c h  znajdą odpo- 
sca n a w iąza ł bezpośredni w iedź na te  i  w ie le  in n ych  
k o n ta k t ze słuchaczam i. Z n ie m n ie j in te resu jących 
w łaśc iw ym  sobie ga w ęd z ia r, p y ta ń . (B)
sk im  ta le n tem  d z ie lił się --------------------------------------------
sw ym i dośw iadczen iam i na 
te m a t p rz y ja ź n i z d z ik im i 
zw ierzę tam i.

W  dysku s ji p re legent oba 
l i ł  n ie k tó re  uśw ięcone w y­
obrażenia o  zw ierzętach,

N p. słuchacze dow iedzie li 
się, t e  w ie ru tn ą  bzdurą 
Jest przekonan ie ja ko b y  
lud zk ieg o oseska m óg ł wy 
k a rm ić  w ilk  czy  inn e dz i­
k ie  zw ierzę.

N o, a K ip lin g ?  -  prp tes

SUKA LOLA
karmi
SARENKĘ

W  SZC ZEC IŃ SKIM  schro­
n isku  d la  psów -  suka 
I.o la  k a rm i sw oje szcze­
nię ta  i  zna jdka leśnego -  
sarenkę, p rzyn ies ioną z Las 
ku  A rkoń sk łeg o t zez dz la t 
wę szkolną. Zw ie rzą tko  m ia 
lo  ęhyba wówczas jeden 
dzień, gdyż n ie  um ia ło  jesz 
cze chodzić. P ie rw sze j po­
m ocy u d z ie liła  zna jdko w i 
op ieku nka  zw ierzą t — Regi­
na D YM C ZA K . a po  tym  
zatroszczyła się o  n iego su­
ka  Lo la .

D o dn ia dzisie jszego Lola 
w ycho w u je  leśne zw ierząt­
k o  i  dba o nie — pa trz  
zdjęcie. Op ieka ta  jed na k  
n ie  będzie trw a ła  d ługo, bo 
sarenka rośn ie ja k  n a  dróż 
dżach -  w  c iągu k i lk u  dn i 
przerosła ju ż  d w u k ro tn ie  
6-tygodniowe szczenięta i 
w  n ie d łu g im  czasie w ró c i 
do K n ie i B u kow e j, szukać 
sw o je j p ra w d ziw e j m a tk i.

(b)

w  św ia t puszczy przenosił

D w a  lata w ięzien ia  
za  fa łszyw e zeznan ie  

przed  sąd em
SĄD  P o w ia to w y  w  Szcze* n ie  zeznania, m ów iąc  św ia- 

c in ie  skazał Jan inę M . na dom ie n iepraw dę.. U czyn iła  
dw a la ta  w ięz ien ia  za  z ło - to  m im o  pouczenia, że 
żenie fa łszyw ych  zeznań przed sądem na leży m ów ić  
przed sądem. szczerą prawdę.

Ja k  w yka za ł p rzew ód są­
dow y, Jan ina  M . w to ku  Su row y w y ro k  — dw a la ta  
ś ledztw a prowadzonego p rze w ięzien ia — po w in ien  być 
c lw ko  Januszow i L . sk la - ostrzeżeniem  dla  wszyst- 
dała zeznania obciążające k ic h  osób s ta jących przed 
go, n a to m ia s t na rozp ra - sądem w  cha rakte rze  śwlad 
w ie  odw oła ła swe poprzed- kó w . (y)

O b o z o w e  p ro je k ty

Harcerze wypowiedzieli
wolną... nudzie,

zepsutym żelazkom, 
zaniedbanym ogródkom 

i brudnym uszom
TAJE M N IC ZY k ry lp to g ra m  H arcerze p o s ta w ili sobie 

— „G R Y F  — 61” . to  naz- rów n ie ż z a . p u n k t honoru 
wa tegorocznej ha rce rsk ie j urządzenia obozów w /g 
a k c ji le tn ie j. W  obozach wspó łczesnych w ym ogów  
Chorągw i Szczecińskiej z lo  te chn iczn ych  ( e le k t iy f i- a -  
ka lizo w a nych w  naszym  c ja , rad io fo n izac ja . łącz- 
w o jew ództw ie , w eźm ie u- ność te le fon iczna i rad iow a 
d z ia ł 4 tysiące zuchów  1 oraz urządzenie p racow ni 
harcerzy. Sztab K om endy techn icznych 1 fo tog ra flcz r 
Obozowej p rzyg oto w ał „w o  nych ). 
jow n icze”  p la n y  szturm u
na w ieś i m ałe m iastecz- u cze s tn icy  obozów  sucho-
* ^ a i Ce/ Z^ <? ? n0*T ‘h  p°  w v c h  i  ha rcersk ich  wezmą 

„aĆJ i . la l f n 2ŚĆ •s£ ° *  c ^ n n y  ud z ia ł w  życ iu  spor łeczną na rzecz środow iska, to w y rn , ob e jm ującym  rtati- 
WD ^ iC°-^Cy obozo^ ls k - kę p ły w a n ia ., m iędzyobozo-

Podejm ow ane zadań¡a w lą  we ^ - o d y  w  piłce nożnej. 
** »  zdobyw aniem  r<fC7nel. lekko a tle tyce  i  V
sprawności in d yw id u a ln ych  la rs tw ie  (B)
1 zb io row ych.

SPOTKANIE musiało mieć pozory przypadko­
wego. Na planie miasta obliczyłem odległość od 
szkoły, w której Mituł? uczył, do jego mieszka­
nia, oraz czas potrzebny na pokonanie tej prze­
strzeni zarówno przez«* mnie, jak i przez niego. 
!W czasie, który przewidziałem, spotkanie nastą­
piło. Gdy podszedłem do Mituły, ulica była 
pusta.

— Serwus. Stefek! Jak się masz? Kopę lat... 
*■— zacząłem potrząsać ręką wysokiego i schlud­
nie ubranego blondyna, który patrzył na mnie 
ze zdziwieniem. — Co. kumpla nie poznajesz? 
— wziąłem go w objęcia f nachyliwszy się do 
ucha, szepnąłem: -  Ja w  sprawie pańskiego 
meldunku.

Zaskoczony z początku Mituła zorientował się 
szybko.

— Daj buzi, Heniu! Popatrz, jak to bywa w 
fcyciu. Góra z górą... W pierwszej chwili po pro­
stu nie poznałem cię...

Henio? Niech będzie Henio. Jak starzy przy­
jaciele udaliśmy się do jego mieszkania. Tam 
przedstawiłem mu się i powiedziałem, gdzie 
pracuję. Osoba M ituły wzbudziła we mnie za­
ufanie.

Mituła miał pokój z kuchnią w w illi zamiesz­
kanej przez kilka rodzin. Zaprosił mnie na obiad, 
lecz wymówiłem sie, nie chcąc mu robić kłopota 
Przeprosił mnie więc. a sam zaczął się krzątać 
w  kuchni. Przyjrzałem się sto?ącemu w rogu po­
koju aparatowi nadawczemu i odbiorczemu. Na­
wet takiemu laikowi, jsk ja nie trudno było 
ustalić, że został wykonany domowym sposo­
bem. Obok aparatu leżały QST,-ki. to jest karty 
kwitujące nawiązanie łączności z poszczególny­
mi krótkofalowcami. Mituła miał tego mnóstwo, 
! tó nie tvlko z państw europejskich, lecz także z 
Afryki. Chin. USA.

Niecierpliwiłem się. chciałem wyjaśnić to 
wszystko, co spowodowało mój przyjazd. Zagad­
ka tkwiła w tym oto aparacie. Płonąłem z cie­
kawości.

Po kilkunastu minutach zjawił się mój gospo- 
carz. Usiadł naprzeciwko mnie i spojrzał wycz*- 
kująco.

J A N  L IT A N

KRYPTONI M
BAZYLISZEKi  i
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—• Nie gniewa się pan na mnie chyba za te 
zbyt gorące uściski? — zacząłem z uśmiechem.

— Eh. głupstwo. Na pewno tak było trzeba. 
Ale widzę, że pan się niecierpliwi.

Siliłem się na obojętność, choć cały zamieni­
łem się w słuch.

Mituła zaczął szczegółowo opowiadać, jak to 
30 kwietnia o godzinie 16-tej nawiązał łączność 
z krótkofalowcem o znaku wywoławczym DL- 
1QFA. Znaki takie mają krótkofalowcy z NRF.

— Proszę, tu zapisałem tę rozmowę — podał 
mi swój dziennik.

Rozmowa była wpisana. Dziennik był zresztą 
prowadzony w sposób bardzo przejrzysty.

— I  co dalej?
— Ten krótkofalowiec przedstawił się jako 

Fryk. Wywoła! mnie kilka razy, a gdy zgłasza­
łem się, narzekał, że słabo mnie słyszy. Padził 
nawet sprawdzić aparat, a szczególnie modula­
tor. Podziękowałam za rade. Obiecaliśmy sobie 
przysłać QSL. Ja wysłałem zaraz następnego 
dnia. ale od niego na razie nic nie przi-szło.

— A czy któryś z naszych krótkofalowców 
nie zwracał uwagi pana na usterki modulatora?

— Chwileczkę, muszę sobie przypomnieć... Nie. 
Tylko on. Rozmawiałem tego dnia z Bułgarem i 
też mi nic nie mówił. Słyszał mnie dobrze.

¿dawałoby się pozornie* że /akt, o którym

opowiadał mi Mituła, był typowy dla pracy] 
krótkofalowców. Ot, takie sobie po prostu zwy­
kłe wydarzenie, nawiązanie łączności 3 wymia­
na uwag technicznych. Zresztą, na tym polega ją ł 
te kontakty, które dają im wiele satysfakcji.! 
Dotychczasowa relacja nie zaspokoiła jednaki 
mojej ciekawości, zapytałem więc Mitułę, co] 
robił owej nocy. "

— A więc było to tak. W nocy z piątego na] 
szóstego maja grałem z kolegami w brydża. Doi 
domu wróciłem trochę pod muchą, bo na zakoń-1 
czenie wypiliśmy — Mituła prztyknął palcem] 
w szyję.

— No i co dalej?
-— Włączyłem aparat odbiorczy, nadajnik mia-1

łem rozmontowany. Byłem właśnie w trakcie] 
przewijania transformatora. Już od dawna no­
siłem się z zamiarem udoskonalenia mego na­
dajnika, ale ten krótkofalowiec z NRF przyspie-] 
szył moją decyzję.

— Uhm. Rozumiem. |
— No, i włączyłem aparat, bo taki już zw y-| 

czaj radioamatora. Żeby był najbardziej zmę-ł
ozony, musi dowiedzieć się. „co słychać na p a -| 
sie” . No i nagle... Nie do wiary... * -> ł

— Usłyszał pan swój głos i muzykę. $
— TAK, proszę pana, na fali długości 80 m ej

trów. |

Zacząłem trochę powątpiewać, czy Mituła by ł* 
całkiem przytomny owej nocy. Człowiekowi „na 1 
gazie” wszystko się może przytrafić. Mituła chy ]  
ba domyślił się. «

— Jeżeli ml pan nie wierzy, sam pan przeko- |
na się za chwilę. Wstał i podszedł do aparatu. 1 
Włączył stojący obok magnefolon: \

— Całą tę dziwną rozmowę nagrałem na taś- i
mę — powiedział. Chyba to jakoś świadczy o ] 
stopniu mojego „zagazowania”  dodał z uśmie] 
chem. i

lEFliKTÓREH
SPOTKANIE Z „MARINĄ"

W ZWIĄZKU z Reflektorem
pt.. Spotkanie z „ Mariną” , który 
zamieściliśmy 5 bm., dyrekcja 
MHD Północ z całą sumiennością 
postarała się o wyświetlenie nie­
zbyt przyjemnego zajścia, które 
miało miejsce w tym sklepie 17 
maja br. Ponieważ żadna z pra­
cownic sklepu nie przyznała się 
do udziału w zajściu, nastąpiła 
nawet konfrontacja, którą jed­
nak nie dala rezultatu, gdyż 
klientka pd upływie ponad trzech 
tygodni nie zdołała rozpoznać wi­
nowajczyni.

Zajście było nieprzyjemne, ale
stało się równocześnie dla-klient­
ki nauczką, że w  takich wypad­
kach trzeba reagować natych­
miast, a nie po tygodniach,

LUPEK

OSIEM lat trwają zmagania 
pomiędzy lokatorką domu przy 
ul. Bolesława Krzywoustego 1, a 
Miejskim Zarządem Budynków 
Mieszkalnych 2. Lokatorka ta jak 
lew walczy o przeprowadzenie 
remontu dachu, a MZBM rów­
nie bohatersko opiera, się tym 
żądaniom. Aby sytuację uroz­
maicić, od czasu do czasu — ft« 
odczepnego —- Czytelniczce na­
szej rzuci się obietnicę, że terąz 
to już na pewno „zrobi się” ,.ale 
jak to zwykle z obietnicami by­
wa — nie rc*bi się nic. Żelaznym 
argumentem ze strony MZBM-u 
jest brak łupka, co podobno unie 
możliwia dotrzymanie obietni­
cy, ale trudno uwierzyć, żeby 
przez tyle lat nie można go było 
zdobyć. A może chodzi po pro­
stu o to, by dociągnąć do dziesię­
ciolecia? (lis) ..

D Z IS IA J  12. VT. 
godr.. 20.30 odbędzie się przedsU * 
w ien ie  S tudenckiego T e a trzyk^  
P A N TO M IM Y . Zespół te n  ?dbbyt 
p ierw sze m ie jsce na e lim in a c ja ch  .a -  
m a to rsk ich  zespołów estradow ych y- 
m u zyk i, p ieśni i  tańca riaszegó .Wo­
jew ó dztw a . •,

K A B A R E T  COM PLEX 13 upodobał só 
bie trzyna s tkę  i  d la tego po raz  p ie rw ­
szy po I I  Festiw a lu  K u ltu ra ln y m  
Zespołów’  S tudenck ich , k tó ry  , .odbył 
się w  m a ju  w  G dańsku — w ys tąp j 
w  k lu b ie  s tu de nck im  p rzy  u l.  W a­
w rzyn ia ka  7a dn ia  13 czerw ca »f ;  
o godz. 20.30. W stęp na  w . w . przed 
s taw ienia Jest bezp ła tny. ; i

O KOŁO trzech  m iesięcy te m u  'f t ie -  
znany p a c jen t zos taw ił w  K lim ę«  
S tom ato log ii Zachow awczej na PO? 
m orzanach nowe dam skie p ó łb u ty , 
k tó re  w łaśc ic ie l może odebrać' W se­
k re ta ria c ie  k l in ik i .  :

„Z G U B IŁ A M  zegarek „Z o r ia ” , k tó ­
r y  dostałam  od rodz iców  — pisze 
A la  Gacek z u l. K ró lo w e j Jad w ig i 
20. — Bardzo proszę znalazcę o
z w ro t.’ ’ , :

Dziś 12. bm . o  godz. 20.45 »  W 
K lu b ie  „13 M uz”  odbędzie * ię  k o ­
le jn y  w ieczó r poezji. Tym ' razem  
us łyszym y u tw o ry  Leopolda STA F 
F A  — „W IK L IN Y ” , W ładysław a 
BR O N IE W S KIE G O  — ¡.AN KA *”  "i 
K . I. G A ŁC ZY Ń S K IE G O  — „ Z  
B R U L IO N Ó W '.

R ecytow ać będą: H a lin *  P rzy­
by lska . Les ław  M azurk iew icz. A iw  
drze j P isarek.

Opracow anie m uzyczne Jerzego 
Sterna iskiego.

B Ł A S ZC Z Y K  JOZEF, SZC ZEC IN ! 
’ uzasadnionym  w yp a d ku  raeżaa 
ys tą p ić  do Sądu Pow ia towego ja ko  

opiekuńczego, o pozbaw ien i« w ładzy 
rod z ic ie lsk ie j, przy tacza jąc ba u za», 
sadnlenie w n iosku fa k ty  I dow ody 
uzasadnia jące w niosek. (672).

(d. c. n j (4).|

S T A N IS ŁA tP , OO-
LE N lO W : N aw et w  w ypa dku  ro tw ią  
z *n i*  z p ra cow n ik iem  um ow y o p ra ­
cę z ważnej p rzyczyn y , n ie  tra c i bn 
praw a do e kw iw a le n tu  za n ie w yko ­
rzystany u rlo p  w ypo czynko w y za o- 
kres poprzedza jący ro k , w  k tó rym  
rozw iązano um owę. (6t5).

JA N  LE W O CK I SZC ZEC IN : 2
chw ilą  w ypow iedzenia um ow y o 
pracę prżez pracow nika  trać ! on  
praw o do u rlop u wypoczynkow e­
go. d la tego n ie  rad z im y w ypo w ia  
dać um ow y przed w ykorzysta - 
OiWJł tC io p u ,,

t.
i
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A jednak nie to, co nú Wałach Chrobrego

I I m m z E L A “
okazała się za trudna
nawet dla „asów“

„Dryblas“ z Brzegu — BEKER

Ż d C b y f  WÍ@S1¡£C
i sympatie szczecinian

trzec ią  pozyc ję  za,jął Ja- 
rzęb sk i, P iechaczek w yprze  
d z ił na os ta tn im  finaszu 
Sprucha. Szósty byt L .—.- 
ow ie c  z N ow ogardu Z IE ­
L IŃ S K I, s iód m y G A W L I- 
C ZEK z Le g ii, a ósmy St. 
K R Ó L A K .

WYŚCIG przyniósł ge 
neralne zwycięstwo kola 
rzom Ludowych Zespo­
łów Sportowych —
wszak i Beker jest kola 
rzem LZS — którzy wy 
kazali, iż aktualnie są 
w  tej dyscyplinie bez 
konkurencji.

Warto dodać, że trądy 
cyjnie już, również i w 
tegorocznym Kryterium, 
Szóstym już z rzędu, pa 
nowała piękna pogoda i 
wzorowa organizacja. 
Działacze kolarscy w 
Szczecinie, są nadal w 
tej konkurencji wzorem 
dla innych okręgów.

ST. RAKOWSKI

EKSPERYMENT NA JAKI zdobyli się 
organizatorzy dorocznego Kryterium Asów 
nosił w sobie niebezpieczeństwo porażki. Nie 
mogąc organizować tradycyjnego wyścigu 
na jedynej tego rodzaju trasie wokół Wa­
łów Chrobrego zdecyd owali się działacze ko­
larscy przeprowadzić ten wyścig w sposób 
zupełnie eksperymentalny. Przeprowadzili 
trasę ulicami miasta puszczając kolarzy 
trzydziestokrotnie przez bieżnię stadionu Po 
goni. Eksperyment okazał się udany pod 
wieloma względami. Niedzielny wyścig po­
twierdził jednak, iż żadna inna trasa nie 
zastąpi tego uroczego odcinka w najpiękniej 
szym zakątku miasta — Wałów Chrobrego.

GRZMOTEM okla­
sków nagrodzili szczeci­
nianie zwycięzcą Kryte­
rium  — Józefa BEKE- 
RA. Na zdjęciu: runda 
honorowa. Po lewej — 
zdobywca I I  miejsca — 
POKORNY, po prawej 
JARZĘBSKI, który za­
ją ł I I I  pozycję, i

g d y b y  n ie  z w y k ł y  Wych w a ru n k ó w  ro zg ry
kanaśc ie °tys lęcyC lu d z ^ w ra -  Wania wyścigów i W nie Wyd??!» nam  się (zresztą za 
caloby w czora j ze s tad ionu co trudniejszych okolicz p o w ind a iiśm y to  na  k ilk a  
Pogoni pe łnych  en tuz jazm u. nościach traci ochotę do ««
T a k  zapow iada ło p ie rw - . . .  W yścigu P o ko ju ) ze je s t to
szych pięć okrążeń trasy . w a ,K l. jeden z na jb a rd z ie j uta len-
N ies te ty  daOsze w ykaza ły . Niesłychanie ambitnie to w a nych  ko la rz y  ostatn ie- 
że nasi, naw et czo łow i ko - n a to m ia s t  c h o ć  n ip  73W  8® okresu. B e ke r przez k i l-
Ia rze  n ie  n o tra f ia  ieźdz ić  n d to m ld s J’ LI1UL n le  kanaście okrążeń w a lczy ł z
w  trud n ie jszych  w arunkach , sze  z  pełnym powodze- P o ko rn ym  w yg ryw a ją c  na 
zaś dw ó jka , k tó ra  w y g ra ła  niem, walczyli młodzi k o  z m ia n  lo tn e  fin isze . Pod 
w yśc ig , z ro b iła  to  ju ż  w  larze. Trudny wyścig b y ł k °n ie c  w yśc igu  je d n a k , 
sposób p rze kon yw a jący  na  «rpstvm sitem dla nra 5rz®'vaga sym patycznego p ie rw szych okrążen iach. za gęstjm sitem dla pra dryb lasa z B rzegu zaryso-

Od m n ie j w ięcej s iódm e- Wie 90 zgłoszonych ko- w yw a la  s ię  coraz w y ra źn ie j
go okrążen ia im preza po le- larzy. Ostatecznie no 30 osta tn ie  okrą żen ia  należ-?»- 
ga la na K o le jnym  " .» n o to » . o k r ^ 4 e n Ia c h  z0 s t a l 0 ¡ d ,  g  *■ * "»TO '»«™ »'™  »o
m u  zw yc ięstw a fin iszow ego . niego.
jednego z dw óch prow adzą zaledwie 27. Jak na wy- W SU M IE B e ke r w yg ra ł 
cych -  B E K E .-A  lu b  PO- Ścig klasyfikacyjny, w w yścig , Zw yciężając w  15 
KORNEGO. k ló r y m  s la r , „ w a l 0  , 0  ' , X . r ~ " v * S

RZECZ JAS N A w  taKieJ proccnt członków kadry r y  w y g ra ł 11 fin iszó w , o 
% 3 ‘ sS ° smS te  ja r  narodowej ubytek zbyt ysSsS
dący w  d ru g ie j g ru p ie ^  J A  duży.
R ZEBS KI, K R O -A iC , P IE - 
CHACZEK i PA R A D O W S KI 
n ie  m o g li się zdobyć na 
skuteczną pogoń, choć na 
dystansie ICO k m  p rzy  w y ­
rów na ne j stawce i  tem pie 
n ie  p rzekracza jącym  40 km  
na godz. m ia ła  ona wszel­
k ie  szanse na powodzenie.

N IES TETY, na jw iększą 
tr u  In  ość spraw ia ! w iększos 
c i czołow ych ko la rz y  t ru d ­
n y  w jazd  na s ta d ion  i  f i ­
n isz  na b ie żn i. T u ta j, na 
jed n ym  z w ira ż y , „w y ło ­
ż y ł”  s ię  S tan is ław  G A ZD A 
i  m im o , iż  n ie  od n ió s ł żad 
n e j k o n tu z ji zrezygnowali z 
dalszej jazd y . Następnie 
podczas w jazdu na  stadion 
up ad ł PA R A D O W S KI. Ten 
p ró bo w a ł jeszcze w alczyć, 
ale po tłuczo ny  na  betonie 
m us ia ł się w ycofa ć. W tym  
sam ym  czasie FO R N AL- 
C ZYK z łam ał k ie ro w n icę  i 
z jech a ł z trasy , _,

W TAKIEJ SYTU­
ACJI, gdy zabrakło naj 
lepszych walka straciła 
wyraźnie na atrakcyjno 
ści. Zgromadzeni na sta 
dionie działacze, trene 
rzy i dziennikarze mieli [ 
przy okazji przykład, r  \ 
czołówka nasza przyzwj i 

i  jest do zbyt łat- •!

SPRUCH. Pod kon iec  do 
ZW Y C IĘZC A, Józef BEKER  w a lk i w łączy ł się ru tyn ow a  

w ykaza ł zna kom itą  fo rm ę, n y  PIEC H A C ZE K i  choć

OSTATNIE, trzydzie­
ste okrążenie. Przy wjeź 
dzie na stadion prowa­
dzi Pokorny przed Beke 
rem, ale za chwilę „dry 
blas”  rozpocznie finisz 
i  pierwszy przejedzie l i ­
nię mety.

Bez rewelacji
w  tró jm eczu  

lekko atle tyczn ym
R ozgryw any przez dw a p e łn io ne j w id o w n i, a prze­

dn i na s tad ion ie  Pogoni c ięż s ta rt w ie lu  b y ły c h  rep 
tró jm ecz  le kko a tle tyczn y  rezentantów  po w in ien  być 
n ie  p rzyn ió s ł re w e la c ji, dostatecznym  magnesem. 
Z w ycięży ła  poznańska W ar- Ze szczególnym  zacieka­
ła, k tó ra  okazała się zespo w ien ie m  oczek iw ano na 
lem na jba rd z ie j w y ró w n a - s ta rt dw óch w eteranów  
nym . D ru g ie  m ie jsce p rz y -  śred n ich  dystansów  O ryw a- 
pad lo  w praw d z ie  w  udz ia le ła z W a rty  i  Lew andow - 
AZS -ow i, nada l jed na k  d ru  skiego. W biegu na 1500 
żyna ta  sta le je s t zagrożo- m e tró w  zw yc ięży ł O ryw ał, 
na spadkiem  rów nież i z na 800 m e trów  szybszy oka- 
tp j k lasy . Porażka Pogoni za ł się Lew andow ski, 
i  zajęcie t-zeciego m ie jsca W sp rin tach  B ą ca lsk i oka 
św iadczy o ty m , iż  m ło dz i za ł się za s łabym  partne- 
lekkoatlec : p o rto w i po ład - rem  dla  Jarzębowskiego 
nym  początku sezonu tro -  ustępując m u na 100 m c 
chę op ad li z s ił, 0,7 sek.

Ze szczeęiniąn na jlep ie j 
M łM O  P IĘ K N E J ' pogody chyba spisa ł się Szczeciń- 

w  n iedz ie lę  zaw ody nada l s k i, k tó ry  w  skoku  o tycz­
n ię  m g g fe ji ie  doczefcać aa*_S§ argęgaetU i  w,.- iks).

W I lidze Górnik

traci pierwszy punkt

Reprezentanci 
niestety słabi

PO PR ZER W IE spow odow anej e lim in a c y jn y m  m e­
czem do m is trzo s tw  św iata z Jugosław ią , p iłka rze  na­
szej ex tra k !a sy  \ w zno w ili ro z g ry w k i w  sobotę i  n ie ­
dzie lę m eczam i 9 k o le jk i. Spotkan ia  w yw o ła ły  dość du 
że zain teresow anie i og lądało je  ©k. 130 tys . w idzów . 
N ieste ty , poziom  b y ł wszędzie na ogół słaby. P o tw ie r 
d z iły  s ię  p rze w id yw a n ia  ka p ita n a  z w irjtko w cg o  
PZPN  CZ. KR U G A, k tó ry  w y ra z ił op in ię , że ka d ro w l- 
cze, po c iężk im  meczu z J u g o s la w ^ , będą r ta b s i n:ż  
się spodziew am y, ••jak też b y ło . N a jb a rd z ie j odczul to 
G Ó R N IK  Zabrze, w  k tó ry m  wszyscy rep rezen tanc i po­
za obrońcą OSL1ZLO, ra iz ili pow olnością i  niezdecydo­
w an iem . T o g łó w n ie  sp ra w iło , że Górnik, s tra c ił w  me­
czu z P O LO N IĄ  B y tom  p ie rw szy w ty m  sezonie p u n k t, 
rem isu jąc  0:0.

Z  rep rezen tan tów  dobrze w y p a d li je d yn ie  bra m ka rz  
S Z Y M K O W IA K  i  w ym ie n io n y  ju ż  O S LIZLO . Pozostali 
zag ra li ba rdzo słabo. Szczególnie n ie po ko ją ca je s t fo r  
m a p iłk a rz y  o p o lsk ie j O d ry , k tó rz y  na  w łasnym  bo­
is ku  za ledw ie  zdo ła li z rem isow ać z ou ts ide rem  ro zg ry  
w ek  P O LO N IĄ  Bydgoszcz.

N IE S P O D Z IA N K I W 
I I  L ID Z E

S P O T K A N IA  13 k o le jk i I I  
l ig i  p rz y n io s ły  k i lk a  niespo 
dzianelc. S LĄS K W rocław, 
k tó ry  do n iedaw na b y ł lide  
re m  p rze g ra ł n iespodziewa­
n ie  na w łasn ym  bo isku ze 
s łabą C A L IS IĄ . Porażkę po­
niosła rów n ie ż  dość wysoko 
notow ana S TA L Rzeszów, 
k tó ra  przegra ła  w  Poznaniu 
z O L IM P IĄ  0:2 (0:0).

P i l .  Morsa
czeka
na zwycięzcę
meczu Polska 
-  Jugosławia

W  TO KIO  rozegrane zośta 
lo  rew anżow e spotkanie z 
cy k lu  e lim in r t t j l  do p iłk a r ­
sk ich  m is trzo s tw  św ia ta  w 
C h ile  w  1952 r . Spotka ły  
się zespoły p id . K o re i i  Ja­
p o n ii, k tó ro  b ra ły  udz ia ł 
w  e lim in ac ja ch  po dg rup y 
a z ja ty c k ie j. Po rais drugi 
zw yc ięży li p iłka rze  p id . Ko 
re i, ty m  razem  2:0 (2:0). 
P ie rw szy m ecz zakończy ł 
się zw ycięstw em  p id . K o rc i 
2:1. T a k  w ięc p iłka rze  ko ­
reańscy roze g ra ją  decydu­
ją ce  mecze e lim in a cy jn e  ze 
zw ycięzcą spotkań PO LSKA 
-  JU G O S ŁAW IA  (10 e lim in a  
cy jn a  g ru p a  europejska).

Zwycięstwo
piłkarzy
radzieckich

Piłkarska reprezenta­
cja ZSRR w sparringo- 
wym meczu rozegranym 
w Moskwie pokonała 
brazylijską drużynę 
GREMIO 2:0 (1:0).

DOSKONAŁY SKO 
) CZEK RADZIECKI
> TER OWANESJAN
> USTANOWIŁ W NIE  
) DZIELĘ NOWY RE- 
IKORD EUROPY W 
) SKOKU W DAL, U-
> ZYSKUJĄC 8,17. DO
> TYCHCZASOWY RE
> KORD NALEŻAŁ  
»DO TEGO ZAWOD­

N IK A  I  WYNOSIŁ
' 8.04.

. T A B U E
I  L IG A

Lecz -  S ta l M . 1:0 (0:0) 
ŁK S  -  S ta l Sosn. 3:1 (2:1) 
O dra—Pol. Bydg. IM  (0:0) 
Pol. B y t . -  G ó rn ik  0:0 
R uch -  Legia 4:1 (1:1) 
W isła — C racovia 1:0 (0:0) 
Zaw isza—Le ch ia  0:1 (0:1)

T A B E L A

1. G ó rn ik
2. Pol. B y t.
3. Odra
4. Lech
5. Ruch
6. Lechia
7. Legia
8. W isła
9. C racovia

10. ŁKS
11. S tal Sosn.
12. S ta l M ie lec
13. Zaw isza
14. Po l. B yd g j

19 38: 3 
14 21:
11 19:14 
11 10:
10 14:11 
10 5: 6
10 Í3M6 
10 11:16 
7 20:16 
7 10M2 
7 10:16 
7 10:17 
4 5:22

I I  L IG A

Legia — U nia  
L u b lin .—Garb. 
N aprzód—B a łty k  
O lim p ia—Stal. Rz. 
P o lon ia—P ia s t 
Śląsk — C alisia 
W aw el — Pogoń

TA B E LA

1:1 (1:0) 
0:2 (0 :1) 
1:0 (0:0) 
2:0 (0:0) 
0:3 (OM) 
1:2 ( l : l )  

0:0

1. U n ia  Racj
2. G a rbarn ia
3. G w ard ia
4. A R K O N IA
5. Śląsk
6. POGOŃ
7. W awel
8. N aprzód
9. Legia

10. S tal
11. U n ia  T a r,
12. A rk a
13. P iast
14. B a łty k
15. C alis ia
16. Po lonia
17. L u b lin ia n ka
18. O lim p ia

P o sobotn ie j porażce llde  
r : ł  rozg ryw e k  w arszaw skie j 
G W A R D II z A r l to ir ą  Szcze 
c in  1:2 (0:1) nastąpiła  zm ia­
na n a  p o z y c ji lide ra . No­
w ym  p rzo do w n ik ie m  została 
U N IA  R acibórz, k tó ra  po­
kon a ła  w  w y ja zd o w ym  m e­
czu A R K Ę  G d yn ia  3:2 (1:2).

SPRAWA „GARBARNI“

NIE ZAŁATWIONA

W UBIEGŁY czwar­
tek odbyło się w WGiD 
Polskiego Związku Pił­
k i Nożnej w Warszawie 
posiedzenie, na którym 
miano podjąć decyzję 
w głośnej już sprawie 
krakowskiej „Garbarni“ . 
Mimo ożywionej dysku 
sji. w której wzięła u- 
dział spora grupa przed 
stawicieli „Garbarni“  jak 
i piłkarskich władz Kra 
kowa, problem ten na­
dal jest otwarty i  bę­
dzie kontynuowany je­
szcze w nrzyszły czwar

Skoneckl najsłabszy

Tenisiści Francji 
już w półfinale

PO DRUGIM dniu ćwierćfinałowego meczu 
o Puchar Davisa FRANCJA prowadzi z POL­
SKĄ 3:0 i ma już zapewniony awans do półfi­
nału strefy europejskiej. Odbyła się gra podwój­
na. Francuzi DARMON i RENAWAND pokonali 
reprezentantów Polski S KONECKIEGO i ORLI­
KOWSKIEGO 6:3, 6:4 i 6:3.

Słowiński
wycisną!
rekord Polski

CIĘŻARO W CY łódzcy pod 
ję l i  w czora j próbę b ic ia  re ­
k o rd ó w  k ra jo w y c h  i okręgo 
w ych . P rób a  ta  pow iod ła  
się.

W  wadze superc iężk ie j 
SŁO W IŃ SKI z ŁK S  ustano 
w ił  no w y  re k o rd  P o lsk i w 
w yc iska n iu  rezu lta te m  127,5 
kg . Ten sam zaw o dn ik  uzys 
k a i w  tró jfb o ju  re zu lta t 
407,5 kg , w y ró w n u ją c  re ­
k o rd  P o lsk i.

F O IK  D R U G I WE FR AN C JI

W  DRU GRU dn iu  m ityn g u  
lekko atle tycznego w  P a ry ­
żu, F O IK  za ją ł w  b iegu na 
200 m  d ru g ie  m ie jsce, uzys­
ku ją c  21,1 sek. Zw ycięzcą 
tego b iegu zostaa A n g lik  JO 
NĘS w  S im ie  20.8 aękj ^

T A K  w ięc drużyna po lska 
została ju ż  w ye lim in ow an a  
z rozg ryw e k . W  niedzie lę 
na jba czn ie j obserw ow aliś­
m y  naszego m łodego rep re 
zentanta , OR LIKO W SK IE­
GO. N ie  zaw ió d ł on pok ła ­
danych w  n im  nadz ie i. 
G ra ł bardzo a m b itn ie  i  je ś l i , 
się po d liczy  ilość zepsutych 
i  dobrze rozegranych p i­
łe k  O rliko w sk ie go  i  Sko- 
neckiego, to  rach un ek  bę- 
dzje w yró w na ny . O r lik o w ­
sk i w  n iczym  n ie  ustępow ał 
Skoneckiem u, a m om enta­
m i gran na w e t le p ie j od 
swego starszego i bardz ie j 
ru tynow anego ko leg i,

K a p ita no w ie  daviscupo- 
w ych rep re zen tac ji Francj|i 
i  P o lsk i po da li zestaw ienie 
pa r, ja k ie  spo tka ją  się dziś 
w  ostattnim  dn iu  meczu. W 
pie rw sze j grze w ystąp ią 
REN EVAN D  i  GĄSIOREK, 
a w  d ru g ie j CONTET i  OR­
L IK O W S K I. R eprezentant 
F ra n c ji P ILE T  uskarża się 
na bó l n o g i i  z tego wzglę 
du n ie  zosta ł w ys taw iony 
do d ru żyn y , na tom iast w 
po lsk im  zespole nie bę­
dzie g ra ł Skonecki, k tó ry , 
ja k  to  w ykaza ły  sobotnie

1! GA

W CZORAJSZA niedz ie la  
p rzyn io s ła  ty lk o  dw a  spot­
kan ia  o  m is trzo s tw o  I I I  l ig i  
p i łk i  nożne j. O .y d w a  od­
b y ły  się w  S zcze ln ie . Na 
s ta d ion ie  C zarnych spó łdz ie l 
cy ro z g ro m ili s k o lw iń s k l 

ŚW IT  w  stosunku 5:0 (4:0). 
W d ru g im  m eczu prze c iw ­
n ik ie m  W IAR U SA b y ła  PO 
GON B a rlin e k . W ygra li 
szczecin ian ie w  stosunku 
3:2 (1:0).

P rzew id z ia ny  na 11 czerw  
ca mecz reze rw  A R K O N II 1 
PO GONI odby ł się wcześ­
n ie j i  zakończy ł się zw y­
cięstw em  arko ńczykó w  4:1 
(2:1). Pozostałe dw a spotka­
n ia  te j k o le jk i przełożone 
zosta ły  na p rzysz łą  n ie ­
dzie lę 18 bm , %

TA B E LA Ib*
1. C zarn i 18 29 51:24
2. Pogoń Szcz; 18 22 50:31

;oń B a ri. 18 19 33:29
17 18 36:37

Pogoń
Odra

5. Ś w it
6. B łę k itn i
7. W iarus
8. Arkom ia
9. Dąb 

10. F lo ta

18
17 18 18:26
18 18 33:36
18 16 45:38 
17 12 23:39 
17 6 25:50

iKIASA
REGA T rze b ia tó w  »  '  
o s a d n ik  M yś lib ó rz  9:0 (5 
SO KÓŁ P yrzyce —
IN A  G oleniów  
SPAR TA G ry fic e  *  
B U D O W LA N I Szcz. 5:0 (2 
P IA S T  C hoc iw e l — 
W ICHER L ip ia n y  
ORZEŁ Żydów ce — 
PO LO N IA  G ry fin o  8:9 (1 
S TA L H uta  -  
GRU N W ALD  ChOSZCZj

TA B E LA

1. Sparta
2. Rega
3. Sokół
4. S ta l H uta
5. B u do w la n i
6. Orzeł
7. G run w a ld
8. Ina
9. O sadnik

10. Piast
11. P o lon ia
12. W ich w

19 25 48:29 
19 25 60:43 
19 23 50:38 
19 20 57:51 
19 18 48:54 
19 16 52:49 
19 16 36:45 
19 10 31:54 
19 10 47:99 
19 8 31:69

eg»
u 2

-  6 «

12 18 28:14
13 17 25M3 
13 17 29:18 
13 17 15:10 
13 16 19:11 
13 16 17:12 
13 16 21:16

.13 15 21:11 
13 14 15:12 
13 13 16:21 
13 12 19:18 
13 11 20:20 
13 11 15:24
12 10 11:17
13 10 16:28
18 6 4:14
13 6 15:23
13 4 17:36


